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Dobry konige złej sprawy. 


Skończyła się wreszcie nikczemna a. tak 
dla sprawy polskiej szkodliwa intryga, któ- 
rej inspiratorem był p. Kowalski, były po- 
set przy Watykanie i były płatny „Bera- 
ther“ Beselera za okupacyi „niemieckiej... 
Łudowcy przez usta p. Rataja „cofnęli swe 
oskarżenia w całej rozciągłości" (cytuje- 
my sprawozdanie „Robotnika”*) i prosili na 
piątkowem posiedzeniu komisyi Spraw zagr. 
jedynie o „okoliczności łagodzące dla, swe- 
go kiubu“ (cytat znowu z „Robotnika ). 
Przyznali, że „dali się wprowadzić w błąd 
p. Kowalskiemu“, któremu „nie mieli po- 
wodu nie wierzyć, gdyż był posłem z ra- 
mienia Paderewskiego i renomowanym ka- 
tlikiem* (.Robotnik* z 29 z. m.). Jeśli 
fviamy, iż organ socyalistyczny stwierdza, 
1z „ks. Teodorowicz słusznie oburzał się na 
zarzut zdrady stanu" i „Słusznie podniósł, 
ło zarzut, jakoby w Rzymie zwalczał 
P. S. L., jest gołosłowny i niepoparty ża- 
dnymi dowodami“ — to otrzymamy od ca- 
lej lewicy zupełną rewokacyę zarzutów, 
a temsamem satysfakcyę dla biskupa, tak 
zaciekle dotąd oszczerstwami ściganego. 
W imię prawdy jednak trzeba odrazu nad- 
mienić, że P. P. S., z wy.ątkiem jej kra- 
kowskiego dziennika, zachowywała się 
wobec kampanii ludowców z rezerwą i z pe- 
wn;) nieutnością do etyki pp. Buzka i Eryla. 

Czytelnicy znają dobrze przebieg tój smu- 
tnej sprawy. Pamiętają, z jaką skwapliwo- 
ścią prasa enkacnowa, od „Naprzodu* do 
„Czasu”, powtarzała wszystkie oszczerstwa 
p. Bryla, a zamilezała odpowiedzi ks. Arey- 
biskupa wyjaśniające Sprawę. Jak cieszyła 
się cała lewica i solidaryzujący się z nią 
bez zastrzeżeń „Cuas“, że wybitny przed- 
stawiciel niegermanofilekiego kierunku zo- 
stanie skompromitowanyim... Wszak był to 
tensam Arcybiskup, który miał odwagę 
w austryackiej Izbie Panów podnosić głos 
Polaka-pairyoty w owym czasie, gdy 
Estreicherzy, Koźmiany i Jaworscy modlili 
Bię do Wilhelma l., a Bethmanna, Luden- 
dorifa i Beselera uważali prawie za reali- 
zacyę mesyanizmu — €0 prawda enkaeno- 
wego i przez Ka-Stelle zaakceptowa- 
BED. i 

Aż tu cała kampania kończy się blama- 
żem bezprzykładnym. Jak zawiodły się 
Estreichery na Peselerze, tak i na jego do- 
radcy i mężu zaufania Kowalskim. Nie 
udało się zniosławić biskupa za to, że miał 
odwagę w Rzymie zwalezać niemiecką in- 


trygę. Nie „ukradi“ on dokumentów pań- 
stwowych, alg otrzymał je od komisarza 


rządu Korfantego z poleceniem ich wyzy- 
akania, oraz od... Kowalskiego, który mu 
je na rozkaz z Warszawy dawał w Rzy- 
mic do przegiądnięcia!... P. Loret, radca 
puselstwa w Rzymie, w liście do komisyi 
Bpraw zagr. demaskuje Kowalskiego jako 
kłameę i przeczy, jakoby list ks. Teodoro- 
wieza do Fapieża zaszkodził polskiej spra- 
wie... A gdy ks. Arcybiskup stawia glo- 
$no pytanie, czy miał prawo w liście do 
Papieża zwalczać jntrygę germanofilską, 
która doprowadza do tego, że rozkaz Wa- 
tykanu o pozwoleniu księżom górnośląskim 
na acitacyę plebiscytową nie był ani ogło- 
szony. ani wykonany przez ks. Opno, — 
to każdy Polak odpowie: „Nie tylko pra- 
wo, ale obowiązek miał ks. Arcybi- 
ikup użyć wszystkich środków i za- 
cytować wszystkie potrzebne dokumenty, 
by nadać należną siłę swym argumentom. 
hioniącym polskiej sprawy”. Był to ciężki 
I niemal bohaterski obowiązek, bo on, bi- 
Bkup, musiał wystąpić do walki z wpływo- 
wemi kołami dyplomacyi watysańskiej. Tyl- 
ko wysokie poczucie obowiązku swego 
wobe Kościoła, patryotyzm, oraz właści- 
wa ks, Arcyb. Teodorowiczowi i często na- 
wet za daleko posunieta żarliwość etyczna 
(felix culpa) — skłoniły go do kroku, 
tóry mógł mu tylko przynieść i przyniósł 
rzeczywiście same przykrości i «cierpienia. 
- Zamykając tę przykrą aferę musimy 
przecież wyrazić zadowolenie, że stronni- 
ctwo ludowe wstrzymało się na drodze, po 
tórei je ciącnęli pp. Buzek i Bryl. P. Ra- 
łaj zdaje sobie sprawę, że stronnictwo nie 
może być mafią głoszącą wszystkim nie 
daweom polityczną i moralną śmierć. Gest 
P. Rataja jest męskim i uczciwym i kruszy 
£ góry wszelkie zarzuty, jakieby jeszeze 
można podnieść w tej sprawie przeciw 
- 8. L. jako całości. P. Bry! musi być 
oczywiście od tej moralnej amnestyi wy- 
SU CZENRYTN. 
= usem całej afery bedzie niewątpliwie 
+ ao ESA - ostrożność posłów i publi- 
ii M rzucaniu zarzutów. Plusom ró- 
dano wzmocnienie powagi ks, Teo- 
Md niw spoieczeństwie. Dla zamknie- 
+. zupełnego rachunków potrzebnem jest 
w -ze tylko usuniecie szkodnika i intry- 
<a Kowalskiego ze służby 
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Przedpłata wymesi 


Miesięezmie . . 


cznej, na którą dostał się jedynie dzięki 
fartuszkowym wpływom w najbliższem oto- 
czeniu Paderewskiego. Były konfident Be- 
selera i von Kriesa, potem jako ambasa- 
dor próbujący zdobyć sobie poparcie kard. 
Gasparri'ego przez intrygi przeciw polskim 
biskupom, zdradzający posłom sejmowym 
akta urzędowe, udzielający fałszywych in- 
formacyi dla walki z tymi biskupami — to 
zaiste osobnik, od podawania ręki któremu 
należy eorychlej uwolnić ciało dyplomaty- 
czne w Hadze. P. Skirmunt nie bedzie chy- 
ba moralnie mniej wrażliwym niż p. Rataj. 


e ||| mb 
Pos. Bandęj, jak już doneślimy wczoraj, po- 
stanowił ustąpić. Na jego miejsce wszedźby do 
Sejmu następny z kolei kandydat z listy wy- 
borczej, redaktor „Mlustr. Kur, Codz.“ p. Ma- 
ryan Dąbrowski. Taką kapitulacyą ludoweów 
zakończyłaby się wojna, jaka toczy s'ę od 
kilku mesięcy pomiędzy niemi a „lustr. Kur. 
Codz.“, względnie jego wydawca, Piastowcy 
ustąpili, bo po tylu kompromitacyach — mil- 
czenie przeciwników jest dla nch złotem. 
Nikt nie będzie żałował posła Bardla, ale ten 
ostatni handel krakowski —- jeśli już został 
sfinal zowany* — będzie tylko nowym przy- 
czynkiem do dz'eła demoralizacyi, którą naoko- 
ło sieb'e szarzą. 


Aiesztewacie wenith Foguniefów 
w cerkwi św. Jura we Lwowie, 


Lwów. P. A. T. Urzędowa „Gazeta Lwow 
ska“ w nadzwyczajnem wydaniu donosi: 
Dziś w południe o godz. 12-tej organa po- 
licyjne oioczyły ze wszystkich stron kate- 
drę ruską św. Jura i na deny znak wkro- 
czyły do budynku. W sali, gdzie odbywały 
sią wykłady dla djaków, odkryto obradują- 
cy kongres komunistyczny, W chwili, gdy 
do sali wkraczała policya, obrady były 
w pełnym toku. Ponieważ niektórzy człon- 
kowie tego tajnego kongresu chcieli rzucić 
się na policyę, ze strony urzędników poli- 
cyjnych dano kilka strzałów w powietrze 
na postrach, poczem policya wkroczyła do 
sali. Aresztowano kllkadziesiąt osób. Wdro 
żono zaraz śledztwo, dla którego urucho- 
miono cały aparat polieyjny. Dotąd śledz- 
two wykazało, że kongres byt przygotowa- 
ny ced dłuższego czasu. Na kongres przy- 
były różne organizacye komunistyczne, 
a główne kierownictwo spoczywało w ręku 
Rusinów. Kongres miał trwać dwa dni. 

Prezydyum Kongresu zakazało uczestni- 
kom wychodzenia na ulicę, aby uniknąć 
zdrady i okjęło całą aprowizacyę uczestni- 
ków. W obradach brali udział członkowie 
tejnych organizacyi urzędniczych „Kuz“ 
i „Wola“. Znaleziono liczne odezwy i bro- 
szury agitacyjne. Przedmiotem Śledztwa 
jest fakt, że w czasie, gdy policya wkra- 
czała, na korytarzu stał na straży ksiądz 
ruski. 

Lwów. P. A. T. O aresztowaniach nie- 
dzielnych podaje „Gazeta Lwowska“ na- 
stępujące dalsze szczegóły: Policya przy- 
stąpiła do przesłuchiwania kanoników i księ 
ży ruskich, mieszkających w budynku, 
gdzie odbywał się kongres. Administrator 
budynku ka, kanonik Kunicki %świad- 
czył, że o niczem nie wiedział. Wśród ucze- 
stników kongresu znajdowało się wiele 
osób o rysach twarzy wybitnie żydowskich, 
którzy w biały dzień weszli do zabudowań 
katedry św. Jura. Policya prowadzi dalsze 
przesłuchania dla stwierdzenia, czy który 
z księży, mieszkających w tym budynku, 
nie spotkał się z owymi podejrzanymi ludź- 
mi, Prócz kanonika Kunickitgo przesłucha- 
ni byli kanonicy: Wojnarowski, Jurkiewicz, 
Baczyński i inni. Żaden z księży, zamie- 
szkałych w budynku, rzekomo nie widział 
ani nie poznał przy konfrontacyi którego- 
kolwiek z uczestników kongresu. Wykrycie 
tajnego kongresu komunistycznego, urzą 
dzonego w katedrze Św. Jura, wywario 
wielkie wrażenie wśród mieszkańców Lwo- 
wa. Misye zagraniczne i konsulaty zagra- 
niczne we Lwowie zajęty się bardzo żywo 
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0 astanońię wsch, Mafozalski. 
Warszawa, (Tel. wł.) We czwartek Rada Na- 


dyplomaty- | czelna P. P. S. obradowała nad sprawa autono- 
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mii Małopolski wschodniej. Rada uchwaliła 
opracować zasadn cze kwestye mniejszości na- 
rodowej, biorąc za podstawę autonomię teryto- 
ryalną. Do obrad zawezwano Centralny Komi- 
tet Wykonawczy, aby wspólm lwowskim 
Komitetem P. P. S. pertraktować z partyami 
ukraińsk. w tym duchu, aby projekt autonomii 
ukraińskimi w ty duchu, aby projekt autonomii 
nio był zarzucony przez jedną) ani drugą stronę. 
Dalsze oprocawan e projektu powierzono Komi- 
syi 7-miu i poiecono jej, by w przeciągu dwóch 
miesięcy przedłożyła projekt autonomii Mało- 
polski wschodniej w uwzgiędn eniu spisu lu- 


i dności. ; 


P. P. $ A GALICYA WSCHODNIA. 

Warszawa. (E. E.) Rada naczelna P. P. 8. 
uchwaliła wysłać wezwanie do Komitetu Cen- 
tralnogo Wykonawezego, aby w porozumieniu 
z lwowskim komitetem P P. S. wdrożył rto- 
kowania z ukraińską partya w tym duchu, aby 
projekt w sprawie Galicyi Wschodniej ni 
był odrzuconym ani z jednej ani z drugiej 
strony. Jednocześnie  nolecono  prezydyum 


P. P. ć. wnieść do rządu okólnik z zapyta-|£ 


niem, jakie są zamiary rządu w sprawie Gali- 
eyi Wschodniej. 
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Falska nie popiera powstańsow airalńsk, 
Odparcje nowej insynuacyi Karzchana, 

Warszawa, P. A. T. Biuro prasowe Min. 
spraw zagr. komunikuje: 30 z. m. wystosowana 
została do przedstawiciela pełnomocnego rządu 
sowietów, p, Ka achana, następująca nota: 

Z wczorajszego oświadczenia Pańskiego 
rząd polski dowiedział się o ruchu powstań- 
czym w rejonie pogranicznym koło Zbrucza. 
Jedsocześnie oznajmił Pan, że Husiatyn i Gró- 
dek są w reku powstańców, oraz że pod Ka- 
mieńcem Podolskim wre bitwa. Rząd polski nie 
posiada o tych wypadkach oficyalnych wiado- 
mości, Oświadczenie jednak pańskie było uzu- 
pełnione komentarzem, wskazującym, jakoby 
ruch, o którym wyżej mowa, był zasilany po- 
mocą w materyale technicznym z polskiej stro- 
ny i że nawet większe oddziały powstańców 
przeszły przez pranieę ukraińską z teryforyum 
polskiego. W ten sposób uczynił Pan zarzut 
adowi polskiemu, że na własnem terytoryum 
toleruje, a nawet popiera ruch powstańców 
ukraińskich, walczących z rządem sowieckim. 

Rząd polski zakłada jak najcstrzejszy protest 
przeciw oskarzeniu polskich władz o wspól- 
działanie w ruchu zbrojnym na Ukrainie, a w 
szerogólmości zastrzega się kategorycznie prze- 
ciwko insynuacyom pod adresem polskich 
władz wojkowych, Rząd polski nie przyjmuje 
złożonego przez 
p. Lorenca. Pead polski eświadeza, że cwen- 
tualno wypadki przekroczenia granicy polskiej 
przez zbroine grupy ze strony rosyvjsko-uk ratń- 
skiej będzie musiał poczytywać za tolerowanie 
lub pepieranie przez rząd Sowiecki akeyi wro- 
gicj Polsce i za to czyni rząd tem odyęowie- 
dzialnym. Podpisano: Skirmunt. 


Przed ustąvieniem p, Pakskiena, 


Warszawa, (Tel. wł.) Sobotnia komisya dla 
spraw zagranicznych. na której występowano 
przeciwko wieem n*strowi Bąbsk'omu, wywo- 
łała w kolach pol'tyeznych wielkie wrażenie. 
Utrzymują, że ustąpienie p. Dąbsziego jest już 
przesądzone, 


DYREKTORYAT MIN. SPRAW ZAGRAN. 
Warszawa, (Tel. wł.) Dyrektoryat M'n'ster- 
stwa spraw zagr. został zorganizowany 15 b. 
m. Funkcye jego będą obejmowały informo- 
wanie p'acówek zagranicznych. W skład dy- 
rektoryatu pozostającego pod k'orownictwem 
p. Walewskiego weidą: Tadensz Romer, Jan 
Starzeweki i Zdzisław Szezerbicki. 


Załatwienie daniny da 10 bm, 


Warszawa. (E. E.) Wedle wiadomości kore- 
spondenta E. E. przewiduje marszałok Tramp- 
czyński, że najróśniej do dnia 18 Histonada 
sprawa daniny będzie w zupełności załatwiona. 


Avel do sumienia kugców, 


O ebniż mie cen w stosunku do zwyżki marki. 

Warszawa, P. A. T. Prez. mn. Ponikowski 
wezwał w niedzielę 20 przedstawicieli kupie- 
ctwa i rzemiosł warszawskich. aby «wraz z p. 
Strassburgerem przedstaw'ć zgromadzonym ko- 
neczność natychmiastowej sanacyi stosunków. 
P. Penikowski wskazał zebranym na wykresy 
kursu walut obcych w stosunku do marki pol- 
skiej, zwracając uwagę na raradoltsainy wprost 
fakt, że mimo, iż marka polska zyskuje na war- 
tości, © ny na ogó! rosną i tylko jedno zboże ta- 
nieje, lecz nie odb ja się to na cenach mąki 
i chleba. Premier podkreślił całą niedopuszczal. 
ność tych zjawisk, P. Strassburger wy- 
kazywał konieczność I zupełną możliwość do- 
konan'a rewizyi cen ob enych, celem wydatego 
ich obniżenia, co dopiero pozwoli zmniejszyć 
wydatki rządu i przemysłu, zmniejszą się bo- 


wem koszta utrzymania pracowników, W imie-|re konstatują z zadowoleniem ugodę francu- 
niu zebranych odpowiedział Bogusław Herse, |si:o-turecką i wyrażają nadzieję nawiązania 
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telskiem stanowisku  kupiectwa 
które zastosuje się do wezwania. 


Gwattowna zwyżka marki polskiej, 


Warszawa, (Tel. wł.) Ruch zwyżkowy marki 


polskiego, |żkowa. W ubiegłą sobotę garn tury męskie, 
które uprzednio kosztowały 80.000 Mp., po- 
zbywane były po 75.000 Mp. Znam cany 
jest fakt, że ceny Artykułów żywnościowych 
idą w górę. 

Warszawa, (Tel. wł.) Premier Ponikowski 
polsk ej postępuje naprzód. Doiar spadł do ' Zwrócił się do marszażka Sejmu, Traenczyń- 
2.000 Mp, funty ezteringi do 13.000 Mp., aj5kiogo z żądanem przycpeszenia sprawy da- 
marki niemiecki: na 18—19 Mp, Za przyczynę "TY 1 naprawy finansów. Minister Michalski 
polepszenia kursu waluty polskiej uważają | UY3ża bowiem okres Gtygodniowy za konie- 
primy rozwiązania sprawy górnośląsk ej, po- | ZY do przeprowadzenia projektu sanacyi. 
ityki skarbowej ministra Michalskiego oraz, S r 
postawy społeczeństwa, które się dostosowało RAJ ox a CZ TRYBUNAŁ 
do zmiennych warunków życa. Również oka- SPRAWIEDLIWOŚCI. 
zał się bardzo widoczny spadek akeyi, dotkli- | Warszawa. (E. E) Schkretarvat generalny 
my szezególniej dla tych, którzy kupowali jejligi narodów zawiadomił min. Skiemunta, że 
za wysokie sumy. W kołach finansowo-handlo- |rządowi polskiemu ymrzyskicuje jnawo wyżna- 
wych utrzymują, że jeżoli zwyżka mark: pœ- ozenia czterech dodażńewvch 
ekfej będze dalej czyniła takie postępy, to za do międzynarodowewo trybnsałn ssrawiedii 
tydzień zapanuje ogólra tan'ość į nastąpi pnpa a mianowicie: dwóch dla zagadnień 
kructwo banków. Już teraz niektóre 'nstytucye |z dziedziny pracy i dwóch dła załatwienia svo- 
linansowe są poważnie zachwiane, Również w |rów w sprawach tranzitowych i komunikacyj- 
manufakturze objawia się silna tendencya zoi- |nych. 6 


U 
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Mała Ententa skłonna do usłę 


Praga, (E. E.) Daisze narady zastępeów Pe terytoryum Słowacyi stan wojenny. Zlno- 
ententy » Beneszem wskazują, że rokowania |dnie przeciwko bezpieczeństwu  pilticzs=mu, 
doprowadzą do kompromisu. Kompromis pole- uszkodzenia telegrafów i t p. karane bętą we- 
galby na tem, że mata ententa manałaby traktat dług przepisów prawa wojennego. 

werealsid pod warunkiem, że konferencya am- NA DAC APGREESRICH. CKE Qmp 
basadorów przeprowadzi abdykacyę Karola, Wiedeń, P. A. T. „Sonn u. Mont. Zta” go- 


A sa [nOi z kół dyploma*veznvch. że król Kart | 
usunięnie dynastyi Habsburgów i rozbrojenie Rd ; ARTS Mia. E 
yta mają kyć dzeć 7 zan'esiCni n: 
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kład okrętu angielskiego, Szodziewaja się, że w 
RACZEJ WISIEĆ, BYLE W KORONIE... |?2ibliższym czasie stan wody na Dunsju umo- 
Budapeszt. (E. E.) Eks-król Karol zaznaczył żliwi podróż do Gałaczu. 
wobec prymasa Czeruocha, że woli być powie-| KS. AOSTA KANDYDATEM DO KORONY 
szony, antżali mialby s'e dotrowołye zrzec ko- ŚW, STEFANA. 
ropy. 


algo |): (Telef. wł.) Utrzymuje się poelo- 
h ska o rokowaniach mi adami tarski: 

STAN WOJENNY NA SŁOWACZYŻNIE. wół ść 00” 
Praga. P. A. T, (Radio) Ażeby zapewnić po- 


a włoskim w sprawie wysunięcia kandydatury 
rządek publiczny, ogłosił rząd czechosłowacki 
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ke. Aosty do tronu węgierskiego. Pojekt ten 
ma się cieszyć poparciem Anglii i Fraacyi, 


w przyszłości, któreby odpowiadały tak fnte- 
resom Francyi, jak i Turey.. Ugoda franrusko- 
turecka pozwala Francyi zorganizować zuży: ł- 
nie dowelnie swój mendat nad Syryą, co dia 
interosów i polityki Francyi ma bardzo wiel- 
kis znaczenie. 


Caremny pratest Kiemiac w sprawie 
6. Glągka. | 


Warszawa, (Tel. wł.) Briand w odpowiedzi 
na notę Niemice zaznaczył między innom, 
państwa alanckis uważają protest rządu nie- 
mieckiego za nieuzasadn cny. 


SKLAD KOMISYI POLSKO - NIEMIECKIEJ 
DLA G. ŚLĄSKA. 

Katowice. P. A. T. Prasa niemiecka ogłasza 
urzędowo, że do komisyi mieszanej polsko- 
niemicckiej dla spraw górnośląskich mianowa- 
ni będą. b. burmistrz Bytomia dr. Stehhan 


ed 


Sowiety uznają ragi carskiej Raegi. 
Londyn. P. A. T. Havas. Rząd sowiecki wy- 
stosował do rządu angielskiego notę, w której 
oświadcza gotowość uznania rosyjskich długów 
aż do r. 1914, z tem zastrzężeniem, że mcear- 
twa zobowiążą się do zaniechania wszelkiej ak- 
cyi, zagrażającej bezpieczeństwu i nienamiszal- 
ności republiki sowieckiej, oraz republiki Dale- 
kiego Wschodu. Rząd sowiecki proponuje ywo- 
ianie w tej sprawie w jek najkrótszym een:ie 
specyalnej konferencyi międzynarodowej. 
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Różne wiademieści. 

Warszawa. (Tel. wł.) Szefowi Ministerstwa dla 
spraw: przemysłowych w Warszawie złożył w. 
zytę austryacki charge d'affaires, Nikodem 
Knadl. Rokowania o zawarcie umowy handlo- 
wej m'ędzy Polską a Austryą rozpocwą się w 
bieżącym mies 4cu. 

Warszawa, (Tel. wł.) „Chicago Tribuns do- 
nosi, że ratyfikacya traktatu amerykańskonie- 
mieckiego nastąpi w przyszłym tygodn u. 

Bukareszt. (E. E.) Czeskie biuro prasowe do- 
nosi, jakoby prowadzone w Warszawie roko- 
wania rumuńsko-rosyjskie zostały przerwane. 


Waszyngton. P. A. T. (Havas). Harding 
przyjął uroczyście marszałka Focha i wydał 
na jego cześć w Białym Domu śniadanie, 
w którem wzięli udział: generał Pershing t in- 
ne wybitne oscbistości. Marszałek udał się do 
Wilsona, który jednak nie mógł go przyjąć 
z powodu złego stanu zdrowia. 

Leefi id. P. A. T. Radio. Połneare wraz z 
żoną przybył do Londynu, zaproszony | stem 
uniwersytetu londyńskiego. Para królewska 
zaprosiła Poincarego i jego małżonkę na śnia- 
danie do pałacu Buk ngham. 

Bordeaux. P. A. T. Radio. Jak podaje 
„Temps“, stosunki w Gruzy: są wprost stra- 
szne, Wieści nadchodzące stamtąd wskazują na 
straszny teror, jakiego dopuszczają się wobec 
ludności gruzińskiej bolszewicy i osław.one 
czrezwyczajki, b 

Moskwa. P. A. T. Z Władywostoku komunis 
kujb, że ewakuacya japońskich wojsk g tery- 
toryum Dalek ego Wschodu została radecy:l0- 
wana. 


| 


skiej Huty. 


Gerawa G. Sląska w Waszyagtenis, 


Paryż. P. A. T. Havas. Jak donosi „Temps*, 
ofieydlna deklaracya, podpisana przez Hughe- 
sa, pedaję program  konferoncyi waszyngtoń- 
skiej. Program ten obejmie między innemi spra- 
wę nienaruszalności  terytoryalnej wschodniej 
Syberyi, oraz rozszerzenia zasady polityki 
otwartych drzwi w stosunku do G. Śląska. 


Traktat czeska-pa'ski dziełem dni 
najbliższych. 


Warszawa., (Telef. wł). W kotach politycz- 
nyah utrzymują, że traktat czesko-polski zo- 
stanie sfinalizowany w tygodniu. Minister Skir- 
munt wyjedzie prawdopodobnie w bieżącym 
miesiącu do Pragi. 
CZESKA MOBILIZŻACYA W TORU. 

Warszawa. (Tel. wł.) „Polpress* donosi, że 

częski urząd handlowy zabronił wywozu z 


Czech bydła, produktów żywnościowych, pa- 
szy, benzyny itd. z powodu mohiiizacyi, 
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Zazezenie traktstu asgerekiego. 


Bordeaux, P. A. T. (Radio). Rząd francuski 
ratyfikował w sobotę ugodę francusko-turecką, 
podpisaną w Angorze dnia 20 października. 
Również Zgromadzenie Narodowe tureckie ra- 
tyfikowało tę umowę. Jak podaje „Temps“, 
traktat ten wejdzie w życie w ciągu dwóch 
miesięcy, licząc od dnia 4 listopada, Ma to 
wielkie znaczenie dla stosunków Trancyi, gdyż 
nareszcie stworzono specyalny regime w 8y- 
ryi, który gwarantuje prawa narodowości tu- 
|reekiej oraz zapewnia prawa mniejszości na- 
irodowych w Cylicyi. Cała prasa francuska pu- 
blikuje wyciągi z dzienników turcekich, któ- 
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prezes stow, kupców, zapewniając © obywa-|pomiądzy Francya i Turcyą takich stosunków 
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Z daia politycznego, tak, że nie przyszło do Żadnych roz-.stawienia czynnikom miarodajnym wniosku o 
w Pe ą ruchów, a ks. Żmudziński został prawnia | zredukowanie nauczyc elom w ten sposób liczby 
Rząd polski skralnizuje - tane każ 4 alskę | „prowadzony w posiadanie probostwa, otrzy- |godzin, by byli alie dka tak, jak profesoro- 

Z powodu poronmonych projektów socyali- |mawszy prezentę od p. Grotowskiego. j wie szkół zawodowych uczyć w granicach go- 
stycznych o autonomii Galicyi Wschodniej] Co do petyeyi pewnej liczby jaćmierskich dzin obowiązkowych i w szkołach uzupeln a- 
„Gazeta Poranna" zamieszcza wywiad Z8 | zwolenników ekskomunikowanego księiza to | jących. 
anaweą stosunków wschodnio galicyjskich POS: |sam wzgląd na dobro Rzeczypospolitej i jej} Którą z tych dróg wybierze krakowski Wy- 
Zamorskim, który konstatuje, że „Galicya | obywateli wymaga, aby odmówić uznania pań- | dział dla szkół uzupełniających, nie jest pew- 
Wschodnia za rządów polskich została OSTO- |styyowego dla t. zw. Kościoła narodowo-pol- ne, ale w każdym razie spodziewamy sę, że 
mnie zruszczoną. Zruszczenie to w ciągu osta- |stjngo, inaczej bowiem każda parafia, w któ- szkoły nie będą zamknięte, lecz w krótkim 
tnich paru lat było znaczniejsze, aniżeli w CIĄ- [rej nieprzyjaciele religii katolickiej chcieliby | czasie zostaną uruchomione. 
gu 70 lat konstytucyi austryackiej”. „ jutworzyć gminę niezależną, stałaby się wido-| Szkolnictwo zawodowe uzupełniające jest 

Przyczyniło się do tego w pewnym stopniu |wnją strasznych walk i zaburzeń i otworzyło- |jeqnem 2 najważn'ejszych czynników naszego 
ogromne zapotrzebowanie urzędników w two- by się wrota dla złych księży i przewrotnych |edrodzenia ekonomicznego, Wiele mówimy o 
rzącom się państwie polskiem, wskutek czego |aojtątorów do popolniania wszelakich bez- podniesieniu w Polsce przemysłu fi handlu. 
wyciągnięto z Galicyi kilkuset sędziów, setki | prąwi“, Jednak jak może wyglądać nasza przyszłość, 
profesorów i nauczycieli, urzędników skarbo- jeżeli ci, którzy mają być pracown kami, wzglę- 
wych, pocztowych i kolejowych, a miejsca dnie kierownikami szeregu gałęzi gospodarstwa 
w ten sposób opróżnione obsadzono Rusinami krajowego, nie będą przygotowani do swej za- 
z partyi ukraińskiej i żydami-nacyonalistami. |wysłańców „niezależnego Kościoła” i sekt pro- |wwadowej pracy. Przez zamknięce szkół uzu- 

Zruszczenie aparatu urzędniczego — jak |testanckich w Polsce. Rzecz prosta, że nie ma- |pełniających wyrządza się ogromną krzywdę 
stwierdza pos. Zamorski — jest dziś tak wiel- my tu do czynienia z żadną nową potrzebą Te- aiko społeczeństwu, ale także wprost sa- 
kie, że gdyby teraz powstał rząd ukraiński, |ligijna, ale wyłącznie z akcyą polityczną, któ- | mym uczniom, którym do wyzwolenia potrzebne 
maszyna państwowa ukraińska nie stanęłaby jra usiłuje wyzyskać różne kierunki sekciarskie jest ukończenie tych kursów. 
tak, jak to miało miejsce po zamachu w r.|dla osłabienia polskiego katolicyzmu, tak nie- | latego też sprawą szkolnictwa uzupełnia- 
1918, kiedy to polscy urzędnicy odmówili po- |wygodnego i niebezpiecznego dla naszych ra- jącego powinno sę zająć całe społeczeństwo. 
słuszeństwa samozwańczym władzom ukraiń- |dykałów, masonów i współdziałających z nimi |Nję można bowiem dopuścić, by szkoła stała 
skim. żydów. Te sekciarskie kierunki rozporządza- się platformą walki między rządem a zorgani- 

Postępuje również ukrainizacya, przynaj- |jąc z jednej strony finansowem poparciem 2a- |zowanem nauczycielstwem z p. Nowakiem na 
mniej pozorma, mas ludowych, a E p A wrogów Polski i wrogów Kości |.ęzele. , ' 
się do tego niewłaściwe zarządzenia naszych jła, a z drugiej strony politycznie protegowane |. Rząd poł: w ostatnich dniach wiele uczy- 
władz. jak np. obowiązek służby wojskowej |prze» socyalistów i stapińszczyków — będą nił dla poprawy bytu pracowników państwo- 
dla Polaków i zakaz małżeństw dla ludzi|próbowały rozbić granitowy błok polskiej To- |rych, a o specya'nym wyzysku sił nauczyciel- 
w wieku popisowym narodowości pelskiej. Za- |ligii narodowej, jaką jest u nas katolicyzm. skich także mowy hyć zie może. Jeżeli jeszcze 
rządzenia tego rodzaju miały ten skutek, że |Oczywiśrie nadzieje pp. Czaypińskiego, Putka rząd dla urzędników ne uczynił wszystk ego, 
obecnie na „wsi przyznaje się do ukraińskiej |i Stapińskiego opierają się na błędnem zało- | to nietylko winną jest tu nasza „góra“, ale 
narodowości i ruszezy wielu Polaków, aby |żeniu, jakoby motywy polityczne 1 nienawiść także i ogólna sytusoya państwa. 
nniknąć slużby wojskowej i kłopotów przy za- |do katolicyzmu — mogły wytworzyć prawdzi- Wszyscy zobowiązani jesteśmy pomóc Polsce 
wiaraniu małżeństw, wy ruch religijny. Mimo to trzeba uważnie sle- ido wydźwign ęcia z tej nędzy, w jaką popadli- 

W ten sposób sama władze polskie sieją |dzić te wysiłki, by uniemożliwić wszelką pró- |śmy nie tylko z naszej winy. 
ziamio ukralnizacy! w kraju, tak obficie za- |ba wywołania u nas walk raligijnych 1Sprowa-| Społeczeństwo znając prawdziwy nastrój, 
lanym krwia polską. dzenia choćby drobnej części katolików na |jąki panuje wśród większości nauczycie'sbwa, 
` j i bezdroża. i 

Że agitatorom Hodura, ufnym w poparcie [ono kierując się zawsze dobrem ogółu, i teraz 
naszej lewicy, nie zbywa na tupecie i prze- inie dopuści, by w Małopolsce kilkanaście ty- 
wrotności, dowodzi ich oświadczenie, z które- |sięcy młodzieży term natorskiej pozostało bez 
go odezwa „Ojczyzny“ cytuje ustęp naste jopieki i bez nauki, Jasnem jest, że wszyst- 
pujący: „Lud polski wystawi szubienice, ikim nam można walczyć o poprawę materyal- 
aby powywieszać łajdaków rzym: nego bytu, jednak wprowadzać w kraju anar- 


Koła katolickie u nas winny baczną zwró- 
cić uwagę na planową i coraz śmielszą robotę 


Autonomia Egiptu. 

Po czterdziestu przeszło latach okupacyi 
Ewiptu, w czasie której miejscowy władca, ke- 
dyw, panował tylko z imienia, zdecydowała 
się Anglia uregulować swój stosunek do tego 
kraju na ianych podstawach. d 

„Times“ donoszą z Kairu, że rozpoczęły się 
już rokowania między przedstawicielami Anglii 
i Egiptu na podstawie następujących punktów: 

1) Angielski stan posiadania ograniczy Się 
na mioście Port Said i wschodnim  (azyaty- 
ckim) brzegu kanalu Sueskiego. 

© Ustanowiony bedzie z ramienia Anglii 
kontroler dla egipskiego długu narodowego. 

3) Egipt będzie miał prawo utrzymywania 
własnych przedstawicieli dyplomatycznych za 
granicą. Przy zawieraniu jednak układów go- 
spodarczych ma być zasięgana opinia rządu 
angielskiego. 

4) Aleksandrya będzie portem podstawo- 
wym (floty angielskiej i otrzyma policyę mię- 
dzynarodową. 

5) Angielscy i egipscy żołnierze korzystają 
2 tych samych praw w obu krajach. 


bolszewików. 


kol Przemngtoge nanelsicjąt 
a nauczyciela, ` 


„Nasze społeczeństwo nigdy nie zajmowało 
się bliżej szkolnictwem zawodowem, a w szcze-| Wojna, wśród tylu innych spustoszeń, do- 
gólności szkołami przemysłowem. uzupełniają- |konała także spustoszenia w dziedzinie moral- 
cemi. Przeważnie nikt u nas nie zdawał i nie jnogej, Na fakt niezmiernie smutny, który mu- 
zdaje sob e sprawy, jak ważną rolę odgrywa sj napawać poważną troską o los narodu, zwra- 
w życiu gospodarczem ten typ szkół, Dlatego |ę uwagę w pismach warszawskich znany le- 
też i bojkotowanie ich w niektórych m'astach |kanz gzjiałacz dr. Chodecki. Konstatuje on — 
Małopolski przez dotychczasowy personal NAU- |npagęk rodziny — tej podstawy moralności 
gae a składający Bę z nauczycieli szkół młodego pokolenia, podstawy państwa! Roz- 
TGE e wod aż = BY jeszcze na, siebie wody są na porządku dziennym, a ponieważ 
uwagi op nii publeznej kraju. sakrament małżeństwa jest w Kościele katoli- 

Do szkół przemysłowych uzupełniających z0- | ekim nierozerwalny, rozłatujące się pary prze- 
bowiązani są uczęszczać wszyscy terminatorzy | chodzą na wiarę ewangelicką, byle tylko uzy- 
i praktykanci handlowi, a celem ch jest uzu- |skąg rozwód i zawrzeć nowe śluby. W spra- 
pełniać wiadomości ogólne i fachowe ucznia. jo tej jeden z pastorów wypowiedział do dr. 
ao 3 Nauka w szkołach uzupełn'ających była udz e- Choqeckiego następuseo znamienne słowa: 
do Prezydenta Ministrów interpelacyę z powO- ilang przez nauczycieli szkół powszechnych, wy wd gii "irae 
du „porwania“ ks. Grzysia z a albo też przez profesorów (inżynierów) szkół » WE: p m pa 4 — Pe, 
W przedstawieniu p. Misiołka cała sprawa WY- |zawedowych. Wprawdzie nauczycic'e nio byli SCE, większość o „Przi U ie kj żę 
gląda na jakiś sensacyjny, na literaturze kry- faktyczn e zobowiązani do nauczania na kur- Zak ie” RE s, Rh że ae: 
minalistycznej wzorowany, najazd policyi n3jsach wieczorowych, jednak mimo to zawsze U" Rai) dosyć i tym noe 


spokoj hywateła. Tymczasem przełożona | „petni i i + are 3 I 
spokojnego obywate y Į chętnie stawali do pracy za specyalnem wyna- ewanzelikom ślubu dawać nie bodziemy, aby 


i tego Die wolno czynić przede- 
wszystkiem nauczycielom i profesorom. 
H. MIANOTESRT. 


iskierki, 


Upadek rodziny. 


go państwa, 


| 
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Sprawa jaćmierska. 


Rzskome „porwanie księdza przez policyę". 


Poseł socyalistyczny Leon Misiołek wniósł 


| 
na zwykły język prawdy i ścisłości przedsta- | qrodzeniem. | | nA 
wia się następująco: Tego roku w Krakowie, jakoteż w niektórych | “7 ko waj $ 4 xa J >» 

„Po śmierci ks. Olkiszewskicgo, proboszcza EN Małopolsk A onon t hur Godne uwagi zaiste slowa! Nawet w Życiu 
jaćmierskicgo, tamtejszy wikary ks. Michał nia pa kursach uzupełniających, motywując roczinnem zaczynają, u nas panować moskiew- 
Grzyś chciał zostać jego następcą, ale nie swoje postanowienie stóadatówo małą zapłatą, skc-bolszewiekie zwyczaje... 
otrzymał prezenty od patrona parafii p. Gro-liska im rząd przyznał za nadprogramowe SUEIWREWTTESNNZEY WO WIZA WAZY 
towskiego, jako podejrzany o tendencye de- wicezorowe) godziny. A 
magogiezne, Konsekwentnie Ordynaryat Biska- ( Szkoły więc tego typu, także i w Krakowie, Ruch harearski W Polsce, 
pi przeniósł go na inną posadę; ale ks. Grz y $| nio zostały jeszcze uruchomione, mimo że wpisy | Á i 

) (Gen. Haller o komunistycznych związkach 

młodzieży żydowskiej). 


oświadczył, że nie pójdzie z Jać-|są ukończone. A z górą 3000 młodzieży ter- 
mierza, bo chce zostać probo-|minatorskiej wpisanej na kursa w samymi 
szeaem z „woli Iudu“; a gdy za to ja-|Krakow e, zam'ast wieczorami uczyć się, umo- | W ubiegłą n edziclę rozpoczęły się w Kra- 
wne nieposłuszeństwo został zasuspendowany |ralniać i udoskonalać w swoim zawodzie, bY kowie obrady Zjazdu Rady Naczelnej Związku 
a divinis, nie tylko się nie poddał tej karze, | wyróść na dzielnych obywateli odrodzonej harcerstwa polskiego z całego Państwa. Po- 
ale odprawiał świętokradzko mszę|Polski, wałęsa sę po ulcach, demoralizuje, a przedziło je uroczyste nabożeństwo odprawio- 
iw. 1 Bieważnie lub niegodnie sprawował sa |to dlatego, że niektórym panom nauczy- nę w kościółku éw. Wojciecha, w którem wzięli 
kramenta św., czy inne funkcye pasterskie, za |cielom, pozostającym pod wpływem takiego Pp. uqz al wszyscy członkowie Zjazdu z przewo- 
go po bezskutecznych napomnieniach ściągnął |Nowaka lub nielicznych jednostek typu „Kli- dniczącym gen. Józefem Hallerem. 
na siebie ekskomunikę. Liczył on na po-|mecki*, ne chce się spełniać obowiązków, do, Pierwsze uroczyste posiedzenie odbyło się w 
parcie pewnej części sfanatyzowanych para- | których są powołani. auli Uniw. Jagiell. przy udziale zaproszonych 
fian, między którymi byli przybysze z Amery-| Rząd polski, Wydział samorządny, jakoteż gości: wojewody Gałeck ego, ks. infułata Wą- 
ki, obznajomieni z t. zw. Kościołem niezale- |gmina miasta Krakowa partycypując (każde z dolnego, generałów: Szeptyckiego, Osińskiego, 
nich w t/s czzści) w utrzymaniu tych szkół, Kosteck ego. Truszkowskiego, Ledóchowskiego 
wyznaczyły nauczycielom za gœ i Żaby, gen, francuskiego Tronyo z pułk. 


żnym. Oni to, podżegani przez dziennik amery- 
kański p. t. „Straż“ — organ pseudo-biskupa 
Hodura ł przez „Przyjaciela ludu* otoczyli 
ciągłą strażą ks. Grzysia i nie dopuścili do 
parafii zamianowanego przez Ordynaryat ad- 
ministratora, a tych, którzy pozostali wierny- 
mi obewiązkom prawych katolików w przeró- 
żny sposób gnębili i terroryzowoli. Chcieli oni 
opanować Kościół i majątek beneficyalny, aby 
utworzyć w Jaćmierz.u gminę nis 
zależnego Kościoła; w tej też myśli 
kilkunastu koryfeuszów wniosło prośbę do Mi- 
nisterstwa Wyznań i Oświecenia o uznania 
i zatwierdzenie tegoż Kościoła niezależnego, 
rachując na protekcyę byłego ministra Ra- 
taja i posła-Stapińskiego. Mimo przed- 
stawień Ordynaryatu przemyskiego, że nie mœ 
fna pozwolić na tak zuchwałe  podeptanie 
praw Bożych i lndzkich, rząd p. Witosa 
przez 9 miesiecy tolerował to beg- 
prawie. z jakich powodów można się do- 
myśleć. Dopiere p. wojewoda Grabowski, jako 
atróż sprawiedliwości i ładn społecznego wy- 
dał rozperządzenie, aby ks. Grzysia usunąć, 
rmłaszeza że i prokuratorya przeciw te- 
mu imtruzowi wytoczyła śledztwo. 
Arsaztowania ks. @raysis dokonał starosta 


dzenie obliczone na tej samej za- | Wszechnicy krakowskiej, rektora Akademii 
sadzie, co oblicza się profesorom górniczej Hoborskiego, rektora Akad, Sztuk 
szkół średnich i zawodowych. Pięknych Gałęzowskiego, dyr. Akademii handl. 
Radykalną część nauczycielstwa mimo sprze- Kannenberga oraz przedstawicieli Związków 
e'wu ogółu nauczycieli odrzuciła te propozy- | młodzieży. Zagaił rektor Un w. Jagiell. Nowak, 
cye, żądając za nadprogramowe godziny ze- który w imieniu Uniw. Jag ell. oraz własnem, 
szłorocznego wynagrodzenia, wynoszącego 50 jako były harterz, wyraził życzena jak naj- 
marek plus połowy każdoczesnego mnożnika. lepszych wyników obrad. 
Od października mnożnik dla Krakowa wynosi|. Następnie zabrał głos przewodniczący Zjazdu 
1.530. Więc nauczyciele za każdą godz nę (w;gen. Haller. Na wstępie zwrócił uwagę na zna- 
tygodniu) na kursach wieczorowych domagają mienny fakt rozpoczęcia obrad od Mszy św. nie 
się kwoty 815 mk czyli miesięcznie 3.620 mk. w którym innym, ale właśnie w kościele św. 


z akademickiem wykształceniem, giezną śmiercią św. Wojciecha, zadaną mu 

Jeżeli więc nauczyciele nie podejmą z po-|przez barbarzyńskich Prusaków, z obeenem od- 
wrotem nauki w szkołach, Wydział dla | zyskaniem części G. Śląska i z hasłem har- 
szkół uzupełniających w Krako . 
wie wskutek oporu kilku jednostek teroryzu-|harcerzowi przypominać, 
jących patryotycznie usposobiony ogół nan-|cały obszar sąsi 


albo 2) 
grona nauczycielskiego, z pominięciem strajku-, dla osganizacyi harcerskiej, ; 
jących nauczycieli (tak, jak uczyniono w Rze-_chociażby ten jej neliczny udział w pierwszem 


spokojnie spogląda w przyszłość i wiszy, iź| 


skich“. Qryginalna to zaiste religia, której ehię, a samej młodzieży przyśw ecać przykła- | ZY 
apostołowie przemawiają językiem rosyjskich dem strajku wzelędnie bojkotu wobec własne- |” 


cerstwa polskiego: „„Czuwaj!”*. Hasło to ma 
że nie ć 
edniej dzielni.cy |proszeniach figurują przy nazwisku Dra K, Lu- 
czycielski, stanął przed zagadnieniem: 1) albojwrócił do Polski. Hen. Haller w dalszym beckiego następujące bombastyczne p tytuły: 
zupełnego zamknięc a szkół uzupełniających, ciągu referatu z goryczą podkreślił, że społe- „Książę”, „członek Rzymskiej Akademii Umic- 
zorganizowania dla tych szkół innego czeństwo krakowskie nie dość ma zrozumienia | jętności” i „protektor Międzynarodowego In- 
czego dowodem stytutu Najwyższych Nauk i Sztuk Pięknych 


„sanocki zarówno energicznie, jak roztropnie, | szowie i Tarnowie), 3) w końcu albo też przed- uroezystem posiedzeniu. Inaczej przedstawia sę 


[sprawa w Poznańskiem; podczas Zjazdu w Po- 
znaniu obszerną aulę po brzegi wypełnili 
i interesujący się ruchem harcersk m. — Nar 
AE przewodniczący z zadowoleniem stwier- 
dził, że ruch harcerski cieszy się należytem 
zrozumieniem u naszych władz rządowych — 
iczego najlepszym dowodem fakt, że Naczelnik 
| państwa, przyjął protektorat nad Związkiem 
harcerskim, a premier Ponikowski, sam har- 
cerz, gorąco popiera tą organizacyę. Również 
imisterstwa oświaty i wojskowości współdzia- 
lają w akeyi, stwarzając t. zw. „Komisyę dla 
spraw harcerstwa". Gen. Haller skreślił następ- 
nie stosunek harcerstwa do podobnych związ- 
ków młodzieży wśród innych narodowości na 
terenie naszego Państwa. I tak organiza- 
cye młodzieży żydowskiej mają 
wszelkie cechy komunizmu. Preci- 
wko tym związkom — mówił — musimy wy- 
stąpić stanowcze ©  rócé na nie baczniejszą 
uwagę. Zrzer. „odzieży rosyjskiej, która 
znalazła się w Posce z powodu wypadków w 
Rosyi i organ zacya młodzieży ukraińsk ej, nie 
mają charakteru organizacyi państwowej (żre- 
sztą rozciągnięta jest nad n mi ścisła kontrola). 
Co sę tyczy Y. M. ©. A. to przyznać należy, 
że dużo zdziałała dobrego, szczególn'e wśród 
wojska — mówca jodnakże zastrzegł się sta- 
nowczo przeciwko próbom tegoż stowarzysze- 
nia wychowywania młodzieży polskiej — bo 
nikt z obcych n'e może zrozumieć ducha na- 
szego narodu. Wkońcu generał wspomniał o 
wspaniałym zlocie harcerzy we Lwowie — za- 
znaczył jednak, żę rok ówczesny wykazał n'e 
dobory około 12 i pół miliona marek, Wydatki 
bowiem były oegrome, dochody zaś skąpe, 

Po przemowie gen. Hallera delegat szefa 
sztabu generalnego odczytał pismo szefa, w 
[Ki órem ten przyrzeka wszelką pomoc, szcze- 
ĄCE, teelin'czną dla ergan zacyi harcerskiej. 

Wkońcu omawiano sprawy ściśle wewnętrzne 
harcerstwa, które też były przedmiotem obrad 
dnia wczorajszego, 
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KRONIKA. 


ŚWIĘTO OSWOBODZENIA KRAKOWA. 


Wczoraj miasto nasze obchodziło nader uro- 
ście trzecą rocznicę oswobcdzenia Krakowa 
pod zaboru austryackiego. Uroczystość roz- 
poczęła się nabożeństwem pontyfika'nem w ko- 
ściele Maryack'm, które odprawił ks. infułat 
Wadolny w asystencyi licznego duchowień- 
stwa. W nabcżeństwie wzięły udział tłumy pu- 
piiczności, które szczelnie wypełniły nawy ko- 
ścioła. W stallach -zasedli przedstawiciele 
władz rządowych, wojskowości, misya fran- 
cuska, weterani z r. 1868, reprezentanci władz 


leywilnych oraz czynni uczestnicy przewrotu z 


r. 1918, Przed kościołem na pl. Maryack m usta- 
wił się oddział 20 p. p. z orkiestrą. Na zakoń- 
czenie nabożeństwa ks. inf, Wądolny zainto- 
nował „Boże coś Polskę", Melodyę podchwy- 
ciłą publ czność i potężny śpiew hymnu napeł: 
nił świątynię, 

Z kościoła Maryackiegó ruszyli zebrani w 
pochodz e przed główmą strażnicę wojskową. 
Na czele pochodu postępował oddział wojska z 
orkiestrą, a następnie młodzież harcerska. 
Przed strażnicą przyczdobieną w zieleń i cho- 
ragiewki o barwach pańtwowych, przemówił 
do kilkutysięcznych tłumów prez. m. Federo- 
wicz, wzywając do zbożnej i zgodnej pracy, 
by 4 rek naszego wyzwolenia stał się rokiem 
zjednoczenia wszystk ch warstw społecznych. 
jPo przemowie prez. Federowieza ukazał się od 


istrony ul. Grodzkiej oddział żołnierzy z muzy- 


ką kolejarzy na czele. Oddział ten wyruszył 
izgodnie z tradycyą z r. 1918 z koszar Jag el- 
lomów w Podgórzu, przeszedł ul. Krakowską, 
Stradomiem i Grodzką i zatrzymał się na 
Rynku przed sirażnicą wojskową. Teraz nastą- 
piła tradycyjna zm'ana warty; przy dźwiękach 
hymnu narodowego nowa warta zajęła poste- 
runek stużbowy, poczem przewodniewący Sto- 
tzyszenia „Gwiazda“ p. Stróżyński wręczył do- 
wódcy nowcj warty sztandar z r. 1918. Na- 
stępnie w krótkiej przemowie przypomniał on 
daniosłe chwile, k edy w dniu 31 październi- 
w 1918 r. wręczono ten sam sztandar pierw- 
szej warcie polskiej, Wkońcu muzyka odegra- 
ła hymn narodowy, poczem odbyła się defilada 
u wyictu ul. Brackiej. 


OBRADY PEŁNEGO KOM. ODNOWIENIA 
WAWELU. 

Wczoraj na Zamku Wawelskim odbziy się 
dorcezne obrady pelnego komitetu Gduowi 
Wawelu. W konierencyi wzięli udział: im.eniem 
„ministra robót publicznych szef sekcyi p. Jaki- 
|mowicz,-z ramienia zarządu, rezydencyi pań- 
stwowych p. Skórewicz, dalej pp.: Noakowski 
a Warszawy, Pajzderski z Poz: unia, hr. Lanc- 
|kcroński w zastępstwie wojewody krakowskie- 


dziny nadprogramowe wynagro- Kalem, prezydenta m. Rollego, profesorów gg, naczelnik prezydyum województwa Kuwali- 


kowski, Tomkowicz, Muczkowski, Stryjeński, 
Szydłowski, kierownik odnowienia Wawelu prof, 
S«yszko-Bohusz i inni. Po obejrzeniu robót re- 
stauracyjnych, przyjęto na konferencyi do wia- 
domości preliminarz budżetowy na rok 1922 
i wyrażono uznanie dla kierownictwa odnowie- 
nia Wawelu. 


ZJAZD „POLSKIEGO INSTYTUTU NAROD.* 
w Wąbrzeźnie (na Pomorzu) cdbędzie się 26 li- 
stopada b. r. Na porządku dziennym znajdują 
się: przemówienie ks. arcyb. Teodorowicza, re- 


t. zn. daleko więcej, niż pobierają profesorowie | Wojciecha. Fakt ten nawiązał mowca z tra-|feraty Dra Kazimierza Lubeekiego „O wycho- 


waniu narodowem i spolłeczncem™* i prezydenta 
Michalskiego z Kalisza „O konieczności orga- 
nizacyi pracy” ponadto wybór władz nowego 
Instytutu. Zamieszczając powyższą notatkę, 
nie możemy nie wyrazić zdziwienia, że ua za- 


[w Rzymie”, Tu, na gruncie krakowskim, ty- 
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tułomania Dra Lubeckiego nikogo nie dziwą 
poważne jednak Towarzystwo powinno chybą 
spostrzedz śmieszność, jaką ściąga na siebie 
przez przyczepianie do nazwiska swego referene . 
ta szumnie brzmiących tytułów, które łatwa 
mogą wprowadzić w błąd publiczność co dą 
istotnego ich znaczenia i co do naukowego aim 
torytetu Dra Lubeckiego. Chorobliwa manis 
Dra Lubeckiego, który używa już nawet tytue 
lu „Doi Gratis Magnus Dux” (Wielki Książę 
z łaski Bożej), doprowadziła do tego, że; 
ten, zresztą wykształcony człowiek stał się w 
życiu publiezaem naszego miasta — niemożłbi 
wym. 


Kraków, 1 listopada. 
"er „Głosu Narodu”, z powod 
7 „ya Wszystkich Świętych, przy< 
padające dzień dzisiejszy, ukaże się we 
czwartek © | 24. © zwykłej porze. 

PRGCESYA ŻAŁOBNA NA CMENTARZ, 
Z Konsysterza książęco-biskupiego komunikują 
am: Dzisiaj, w uroczystość Wszystkich Świę. 
tych, o godz. 3 po południu wyruszy z kościos 
łą Maryackiego procesyn ~» cmentarz, gdzie 
w kaplicy cmentarnej cel» rowane będą uro- 
czyste nieszpory żałobne. Następnie procesyą 
obejdzie cmentarz, przyczem przy czterech sta 
cyach odprawiona będą modły. Po czwartej 
stacyi wygloszone będzie kazanie. Żałobne na- 
bożeństwo zakończy się odśpiewaniem „Salve 
Rogina” w kaplicy, Procesyę prowadzić będzie 
i kazanie wygłosi ks. biskup-sufragan Anatol 
Nowak. f 

ZJAZD STRZELECKI W KRAKOWIE, 
W ubiegłą niedziele odbył się w Krakowie IL 
zjazd delegatów Związków strzeleckich okręgu 
krakowskiego, Komendę na zjeździe objęła le- 
wiea, która opanowała Związki strzeleckie 
i uważa je za sferę swoich wpływów. Preze- 
suy Zarządu okregowego Związku na rok na- 
stępny podjął się prof. Uniw. Jag, Kuma- 
niecki. 

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Wezoraj w gmachu gimnazyum éw. Arny w 
Krakowie cdbyły się obrady dyrektorów szkół 
średnich z okręgu szkolnego Kuratoryum kra- 
kowskiego. W konforencyi uczestniczyli kura- 
tor Owiński i wizytator szkół średnich Rzepiń- 
ski. Przedmioten obrad były sprawy nowej ad. 
ministracyi szkolnictwa, która przy przeprowa- 
dzonej obecnie reorganizacyi zostanie znacznie 
uproszczona. 

WIEC POCZTOWCÓW. W niedzielę po poł. 
odbył się w gmachu głównej poczty wiec funk- 
tyonaryuszy pocztowych. Na wiecu poruszono 
sprawy pragmatyki służbowej dla pracowników 
państwowych, oraz szeroko omówiono sprawą 
poprawy bytu. 

ZGÓN ADELI ADELMANOWEJ. W Myśle- 
nicach «marta w dniu 27 października 4. p. 
Adela Adelmanowa w w. lat 86. Pogrzeb od- 
był się w Myślenicach dnia 29 z. m. Ś. p. Zmar- 
ła była matką radcy m. Krakowa i znanego 
przemysłowca, inż. Aleksandra Adelmana, któ- 
romu wyrażamy, z powodu poniesionej straty, 
wyrazy szczerego współczucia. 

O POLEPSZENIE BYTU WDÓW I SIERÓT. 
W niedzielą po południu odbył się w sali So 
koła wiee wdów i sierót, eelem omówienia 
kwestyi pomocy materyalnej dla tej, tak bar- 
dzo upośledzonej kategoryi naszego społeczeń- 
stwa. Referaty wygłosiła między innemi p. Gó- 
rowa, która w rzeczowo ujętym referacie przed- 
stawiła nieszczęsne położenie wdów i sierót, za- 
chęcając do łączenia się w jedną, silna organi- 
zacyę. Wkońcu uchwalono rezolucyę z apelem 
do władz, aby rychło pospieszyły z wydatną 
pomocą dla wdów i sierót. 

ODCZYT PROF. SKOCZYŁASA: „Odrodze- 
nie a ideał narodowy”, który miał odbyć się 
na zjeździe Rady naczelnej „Odrodzenia? w lo-. 
kalu przy ul. A. Potockiego, będzie wygłosze- 
ny w ,„Palonii” (ul. Kanonicza 1. 15) o godz. 
10 rano. 

„KLEJNOTY KRAKOWA“, Dr Franciszek 
Klein prosi nas o zamieszczenie wyjaśnienia, że 
w wydawnictwie drukarni Narodowej pod tytu- 
łem „Klejnoty Krakowa* nie ponosi odpowie. 
dzialności za omyłki w druku napsów plansz, 

RUCH POCIĄGÓW. Z Dyrekcyi kolei państw, 
komunikują nam: Z dniem 1 listopada urucha< 
mia się między Krakowem a Sosnowcem przy 
pociągu Nr 1 i 2 wagony bezpośredniej komu. 
nikacyi I, II i IM kl. Odjazd z Krakowa o godz, 
6.40, przyjazd do Sosnowca o godz. 10.45, od- 
jazd ze Sosnowca o godz, 19.42, przyjazd da 
Krakowa o godz. 25.24. 

WAGONOWA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW, 
Miejskie Biuro aprowizacyjne sprzedawać będzie 
instytucyom i konsumom ziemniaki wagonowo 
w miarę nadchodzących transportów, Zgłosze= 
nia do miejsk. Biura aprowizacyjnego. 

PODWYŻKA CEN BILETÓW TRAMAWA- 
JOWYCH. Wczoraj po południu w prezydyum 
Magistratu odbyło się posiedzenie komisyi tram- 
wajowej, na którem uchwalono podwyższyć 
dotychczasowe ceny jazdy. Według nowej ta- 
ryty, cena biletów tramwajowych wynosić bę- 
dzie dla osób zamiejscowych 40 Mk., dla ludno- 
ści Krakowa 30 Mk., dla korzystających z ulg 
urzędników i robotników 15 Mk., dla młodzieży 
szkołnej 5 Mk. Nowa taryfa wejdzie pod obrady 
Rady miejskiej na najbliższem posiedzeniu, tak, 
że w razie uchwalenia jej, obowiązywać będzie 
od 16 listopada b. r. 

WŁAMANIE DO BIURA KONSULATU WĘG. 
W KRAKOWIE, W ub. niedzielę włamali sią 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy do biur kon- 
sulatu węgierskiego przy ul. Lubicz. Włamy- 
wacze rozbili dużą kasę wertheimowską i skra- 
dli 230.000 Mp., 13.000 mk. niem., znaczną go- 
tówkę w koronach czeskich, austryackich 
i węgierskich, oraz guldeny holenderskie. Za 
bandytami zarządzono pościg. 

ŚMIERĆ U PROGU WOLNOŚCI. Wczoraj w po- 
ładnie w aresztach pod „Telegrafem”* zmarł na- 
gle 60-letni Franciszek Kawa, senior złodziei. 
Kawa, po odsiedzeniu dłuższej kary w wię- 
zieniach sądowych, odstawiony został wczoraj 
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rago pod -Talegraf, celem zalatwiunia formalno- | wiązanie feke 
ści, gwiązanych ze zwolnieniem. Kiedy Opt- ja 


szczał ureszia policyjne, padł nagle w bramie 
i wyzionął ducha. Zwłoki przewieziono do Za- 
kladu medycyny sądowej. 


PODATEK CD WYROBÓW WÓDCZANYCH wW 
I SPIRYTUSU. Rozporządzeniem Rady min. Z niestosowania 


ÓW ą 


RZYWILWJE „UCISKANYCH” ŻYDÓW. 


ESY 
AŻ EZ 
Sejmie zgioszomo  interpelacyę, z powodu 


rozporządzenia Rady obrony 


14 paźdz. 1921 r. ustalono podatek spożywczy | państwa o utracie obywatelstwa „państwa pol- 
od litra alkoholu wyrob'onego w gorzejniach NA |skiego wskutek niespełnienie cbowiązku służ- 
2000 Mk. od 1 listopada 1924 począwszy. Ża-|ty wojskowej. Rozporządzenie to orzeka, że 
pasy, jakie w dna 1 listopada znajdować się |prąwy obywatełskich mogą być pozbawieni ci, 
będą we fabrykach wódik i w pzzedsiębior którzy, celem uchylenia się od służby woisko- 
stwach sprzedaży, podlegają dodatkowemu opo | wej, opuścili granice państwa i przebywali za- 
datkowaniu: sprylus czysty po 500 Mk za litri grarjcą. Rozporządzenie to nie znalazło jednak 


stustopnioxity, 


zaś gotowe wyroby wódezane | dotychezas zastosowania i liczne rzesze tych, 


po 200 Mk. za litr objętości tych wyrobów.  |którzy uciekli przed służbą wojskową, cieszą 


Przeds ębiorstwa wzgl. osoby posiadające spi- 
rytus, winny zgłosić najpóźnej do 4 b. m. w 
oddziale kontroli skarbowej caly zapas posIa- 
danego spirytusu i wódek w 2 równobrzmiących 
egzemplarzach, Niezgłoszen e będz'e surowo ka- 
rane. . 

CIĘŻKIE POPARZENIE. Podczas zapalania 
priimase poparzyła się ciężka na całem ciele 45- 
letn'a Łucya Kopczyńska. żona ślusarza, zamic- 
szkała w Deębnikach przy ul. Różanej 20. Pogo- 
tawie ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku w sta- 
nie groźnym do szpitała. 

USIŁOWANE WŁAMANIE DO BIUR DRUKAR- 
NI LUDOWEJ. W nvcy z niedzieli na poniedzia- 
lek usiłowano włamać się do biur drukarni Lu- 
dowej przy ul. Dunajewskiego. Włamywacz zo- 
stał spłoszony i przytrzymeny w chwili, gdy chciał 
ctwerzyć drzwi. prowadzące do biur. Jak się oka- 
zało. włamywsczem jest 27-letni Aleksander Jan- 
kowski. Zamknięto go w aresztach pod „Tełe- 
grafom“. 

KRADZIEŻE RISLIZNMY. Onegdaj newyśledze- 
ni sprawcy wlama!i się na strych Gomu ped l. 6 
przy nl. Śmorzej i skradli na szkodę p. Fr. Ga- 
wedzińskicgo bieliznę, wartości 400.000 Mk. 

Wezoraj znalazł p. Szewczyk pod schodztni do- 
mu l. 2 przy ul. A. Potockiego zwój jeszcze nie 
wyschn'ętej bielizny, pochodzącej niewaipliwie 
z kradzieży. Pzezimieszki schowali bieliznę pod 
sehudomi. czekając widocznie do zmroku, by bez- 
piucznie i ją wynieść. 


Z FPalski | ze świata, 

NIcuUHALA DEMORSTRACYA. Z Myślenie 
duucszą nam: Garstka tutejszych „Pepesowt 
ców”, grupująca się koło „Konsumu robotni- 
czego”, ursądziia w niedzielę 28 b m. w „S0- 
kole* wiec publiczny, na który przybył także 
z Krakowa p. Malisz. Jako pierwszy punkt po- 
rządku dzicnnego bylo urządzenie detmonstrzcyi 
przeciwko „zamachowi* na  ośmiogodzinny 
dzień pracy. Jednakowoż przeważająca liczba 
zebranych z oburzeniem wystuchała odncśne- 
go przemówienia i na wniosek p. Kleszcza po- 
wzięla żednomyśluą uchwałę, aby reinistrowi 
skarbu, p. Miebałskiemu, wyrazić pelne uzna- 
nie za jego usiiowania, zdążające do uzdrowie- 
nią stosunków w odrodzonej Polsce i żądają- 
cą zmiesie:ią ustaw, krępujących swobodę pra- 
cy. Secyaliści chcieli jeszcze ratować sytuacyę 
bodaj odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru”, 
ale zcbrani zagluszyli ich „Hymnem do pra- 
cy”. Opuścili więc salę jak niepyszni, widząc, 
że Myślenice nie są dla nich odpowiednim te- 
Tenem, 

DRUGI ZJAZD EUGENICZNY otwarto w 
WAŻ przy udziale « górą 400 uczestni- 
żów, 

AKADEMIA KU CZCI DANTEGO. Podczas 
Akademii, urządzonej onegdaj w Warszawie ku 
czci Dantego, przemawiał pierwszy p. Ignacy 
Pański, podkreślające znaczeżie twórczości 
Dimiego w rozwoju ducha ludzkiego. Na zakoń- 
czenie p. Baliński uwieńezył biust Dantego 
wieńcem z Nsei laurowych. Z kolci mówili o 
wiolkim poscie. analizując jego twórczość i zna- 
czenia: prof, uniwersytetu ks. Dr Wł Szeze- 
piński (w języku włoskim), prof. uniw. Br. 
Dembiński, wresz.ie poseł WŁ Jabłonowski. 
Uraczystość zakończyła się śpiewem chóraluym 
ALS 

MAHOMETANIZM W WARSZAWIE. Depar- 
tament wyznań relieijnych zatwierdził na sta- 
nowisku muliy mahometańskiego w Warszawie 
p. Mirsaida Uhafizowa, dla sprawowania obo- 
wiązków niectatowego mulły i niesienia pomocy 
duehownej oscbom cywilnym tego wyznania, 

RESTAURACYE WARSZAWSKIE BĘDĄ 
OTWIERĄNE W ŚWIĘTA, na skutek konfe- 
rentyj komisarza rządu z prezesem Stowarzy- 
sema rostxuratorów. 

POLSKI ZJAZD AKADEMICKI W WILNIE, 
Wczoraj rozpoczął w Wilnie obrady zjazd bra- 
tnieh pomocy wszystkich polskich środowisk 
akademickich, Obecni są reprezentauci: War- 
szawy, Krakowa, Bydgoszczy, Lublina i Po- 
znania. 

ZJAZD ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH 
W TORUNIU. W niedzielę odbyło się w Toruniu 
w dworcu Artusa otwarcie drugiego zjazdu 
elektrotechników polskich zo wszystkich ziem 
Polski W zjeździe bierze udział przeszło stu- 
kilkudziesięciu uczestników. 

TORUŃ W LICZBACH. Wedle ostatniego 
Bpisu ludności liczy Toruń okragło 40.000 mie- 
szkańców, a w tem 33.000 Polaków, a 7000 
Niemców i żydów. Kobiet jest w Toruniu prze- 
szło trzy tysiące więcej, miż mężczyzn. Miesz- 
, kañ liczy miasto 9146. znajdujących się w 
2285 domach. W obrębie miasta naliczona 485 
Bztuk bydła rogatego, 102 owce i 1296 sztuk 

i nierogacizny, oraz 506 koni, 


1 


Ye Śwłata katolickiego, 


SPRAWA DÓBR KOŚCIELNYCH. W dn. 9 
t 10 listopada — jak donoszą pisma warszaw- 
LB — odbędzie się pierwsza. konferencya w 
Spaawię tej części ustawy o reformie rolnej, któ- 
za dotyczy dóbr poduchownych i klasztomych. 
Przewodziczyć konteremcyi będzie prezydent 
Ponikowski Z ramienia rządu występować be- 
minister rołniotwa Raczyński, z ramienia 
dwowięństwa prymas ka. Dalbor. 
z WATYKANU. Rząd grecki otworzył ewo- 
Przodstawicielstwo dyplomatyczne przy Wa- 
kę zule. Pelem sosta? mianowany dotychczą- 
á WY poseł w Madrycie, p. Skaffis Zadaniem 
nowego pesla jest zawarcie konkordatu i na- 


s'e nietylko bezkarnościa, ale zyskują koncesye 
przemysłowe i handlowe ze szkodą tych, którzy 
echotnie i ofiarnie poszli bronić Ojczyzny. 

Nie trzeba dodawać, że chodzi tu głównie 
o żydów,którzy — jak wiadomo — w czasie 
wojny masowo uchylali się od slużby wojsko- 
wej. Jak widzimy i w tym wypadku „uciskani” 
żydzi cieszą się nadzwyczajnymi  przywileja 
mi — bo do nich właśnie nie stosuje się obo- 
wiązujących rozporządzenień i ustaw karzych. 

Zawiadomienia | komusitaty, 

W TOW. LEKARSZIEM (Radziwiłowska 4) 
odheńzie sie we czwartek dnia 8 listopada o godz. 
8 wieczorem posiedzenie towarzysko-naukowo, na 
którem prot, Dr Kutrzeba wygłosi odczyt p. t 
„Prawa Polski do Polski“. — Goście mile wi- 
dziani, 

WIECZÓR GSKARA WILDE, który odhędzie 
sięsna knrsach literackich (ul. św. Anny 2) we śro- 


ide dnia 2 b. m., wypełni: prelekcya prof. L. Sko- 


czyłasąa, ilustrowana recylacyą Artystów „Bega- 
telif: p. Skalskiej i p. K. Solarskiego. Bilety na 
tę interesującą. pročukeye wydaj 
stytutu muz, 0d 141—4 i od 4—6. Początek o godz, 
7 wicezorem. 

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NAROD9- 
WEGO W KRAKGWIE. Posiedzenie wydziału wy- 
konawczego komitetu odbędzie się we środę dnia 
2 b. m. o godz. 6 wicczorem w sali konferencyjnej 
Magistratu. Posiedzenie sekepi budowlanej komite- 
tu cdbedzie się w niedzielę 6 b. m. o godz. 12 
w południe w tej samej sali. 


wo 


Wiadomości kościele, 

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU cdzrawioną zostanie we czwar- 
tek 8 listopada w kościele Felicyanck o godz. 
ü rang. Po południu o godz. 3 zabranie pań, 


które się uprasza o liczny udział. 


CEGIEŁKŁ WAWELSZIE. 


Dzisze eogielki wawelskie ufundowali: 1115-mq 
Lwowskie Kollegium notaryuszy; 1118-ma Zaken 
00. Bernardynów; i1if9-tą Jan i Jadwiga Chrza- 
howsey z Syczodrkowie; li20-tą Komlisya gospo- 
darcza Dowództwa 2 glej Armii w Lidzie; 1121-573 
Palestta w kalisz, ME -ca Szkola powszechna 
T-kl. Nr. w Zawiewelu; Ł128-cią Dowództwo 3 komp. 
III batalionu kolejowego; 1124-tą grono nauczy- 
cielskie i uczniowie wyższej szkoły realnej w Bę- 
dzinie; 1125-tą urzędnicy Tow. ubezpieczeń „Piast“ 


R 
Warszawa: 1126-tą Tow. Akce. kopalni węgla „Flo- 
ra“, Dabrowa Górnicza — wpłacając po 80.000 Mk. 
za cegiełkę. 

Prosiując pomyłkę w napisach cegiełek, poda- 
nych do gazet w dniu 29 z. m. zaznaczamy, że 
1ii5-ią wpłacili urzędnicy i urzędniczki Polsk. 
Tow, handlowego A, w Krakowio, z okazyi 
imienin Dra Tadeusza Bednarskiego; zaś cegieł- 
kę 1446 tą Ska jajczarska w Krakowie i Browar 
ike. w Tenczynku z okazyi imienin Dra Tadeusza 
Bodnzrskiego. 


NEKROLOGIA. 

$. p ks. Paweł Talaga, prokeszcz 
w Bielanach (ad Kęty). zmarł dnia 29 paźdz'er- 
"ika. Zmarły pełnił obowiązki wikarego w Ło-- 
tłygowicach, dłuższy cezas pracował jako ekspo- 
zyń w Wilkowicach ad Biała, peczem objął pro- 
bostwo w Biciansch. Pogzreb odbył się w po- 
niedziałek dnia 31 z. m. przy licznym udziale 
duchowieństwa i wiernych. 

f Pawe? Albera generał Zgromadze- 
nia Ks, Ks. Salezyanów, zmarł w Turynie. 


Wzmianka do prasy. 


Podaje się do w adomości, że na zasadzie 
uchwały Rady Nadzorczej Po'skiego Białego 
Krzyża z dnia 29 września b. r. wycofuje się 
z obiegu wszystkie p eczęcie z godłem Polskiego 
Białego Krzyża, używane dotychczas przez Sto- 
warzyszenia i Koła Opieki nad żołnierzem, 
wchodzące w skład P. B. K, z wyjątkiem 
okrągłej pieczątki Naczelnego Zarządu i Zarzą” 
dów Okręgów P. B. K. 


Z teatrów urakowehieB. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po południu „Dzieje salonu“, wieczorem 
po raz drugi „Zaduszki“, które we środę dnia 
2 b. m. grane będą dwukrotnie: po południu i wie- 
czorem, „Zaduszki“ grane będą następnie w pią- 
tek i w niedzielę po południu. „Salome“ i „Tra- 
gedya florencka', Bose niedzielne przedstawie 
nie musiano zmienić na „Dzieje salonu”, z powodu 
choroby p. Żmijewskiej, grane będą we czwartek 
dnia 3 b. m. 

Z GPERY komunikują: W dzisiejszym dniu 
świąterznym daną będzie po południu arcywesoła 
operetka „Kochany Augustynek“, wieczorem „Ri- 
goletto“ z pp. Jefimcewą, Krugłowskim i Cor- 
tilim. Jutro, we Środą 2 b. m. „Faust“, z p. Je- 
fimecwą jako Małgorzatą, Kniagininem jako Walen- 
tym. P. Stępniowski odśpiewa partye Fausta. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Wysta- 
wiony wczoraj „Dr Stieglitz“ odniósł świetny suk- 
ces. Na szczególne wyróżnienie zasługują: p. Ber- 
ski w roli starego Stieglitza, p. Zbucki, p. Sznage- 
Andruszewska, Dąbrowska, p. Skalska i p. Solar- 
ski, Sztuka grana będzie cały tydzień, z wyjąt- 
kiem środy, w którą na ogólne żądanie dana bę- 
dzie po raz 20 „Kobieta, która zabiła”, 


Roptrtuar teatru miej. im. 3. Słowackiego, 


Wtorek 1 listopada: Po poł. „Dzieje salonu" K. 
roczyńskiego, wieczorem „Zaduszki* Stet. Gra- 
bińskiego, 

Środa 2 listopada: Po poł. i wieczorem „Zadu- 
szki* Stef. Grabińskiego. 

Czwartek 8 listopada.: „Salome“ i „Tragedya 
florencka* Wilde'a. 


Miejski teafr: Opera ? Operetka. 


Wtorek 1 listopada: Po poł. „Kochany, Augu- 
atrnak“ ach  Rianlałtać. 7 z a 


aje kancelarya In-|- 


(GLOS NAROBU" z Gute 2 Listopada 1921 roku 


Środa 2 listopada: „Faust. 
Czwartek 3 listopada: „Księżniczka czardasza”. 
Repartaar „Bagatsii”, 
Wtorek 1 Msiopala: Po poi. „Ósma żona Sino- 
bradego*, wieczorem „Fir Stieglitz“. x 
Środa 2 listopida: „kobieta, która zabila“, 


g 1 R z 

suka, #teralura, szłaka. 

„ZWIASTGWANIE” PAWŁA GLAUDELA, 
w przekładzie J. Iwaszkiewicza, o którem za- 
mieściśmy obszerną krytykę pióra p. S. Sko- 
czylasa w nr. 240 i 241 „Głosu Narodu”, nie 
ukazaio się rakładem Tow. „Ignis”, jak mylnie 
podano, lecz nakładem „Zdroju* w Poznaniu 
(plac Wolności 17), co niniejszem prostujemy, 

„MIESIĘCZNIK PRACY”, Ukazał się Nr. 6 
„Miesięcznika Pracy“, wydawanego przez Głó- 
wny Urząd statystyczny, Treść numeru: Roz- 
wój ekonomiczny Polski w cyfrach, Rynek pra- 
cy, pośrednictwo pracy, roboty publiczne, ko- 
szty utrzymania i ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby, zarobki i warunki pracy, umowy zbio- 
rowe, strajki i lokauty, opieka społeczne, kro- 
zika. 

„HARCERZĄA% wyszedł pierwszy, powaka- 
cyjny numer, przedstawiający się bardzo cieka- 
wie. Uwagę zwraca przedewszystkiem nowy 
dział „Wilcząt”, przekład „Wolf Cubs” gen. 
i Baden-Powella; dalej ciekawe „Wrażenia ze zlo- 
tu we Lwowie”. Korespodencya z Rzymem 
(U skałtów rzymskich), Chicago (Święto pole- 
giych), obfity dział sportowy i techniki skau- 
towej, kronika i dział urzędowy. Prenumerata 
micsięczna 150 Mk. Administracya: Warszawa, 
Traugutta 2. 
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L4 
za SPORU. 
Cracovia— Pogoń 5: 2. 

Mimo zimnego i pochmurnego dnia zgromą. 

dziły się na boisku Pogoni rekordowe tłumy 
publiczności. Publiczność ta wychowana na 
niezdrowych recenzyach i felietonach sporto- 
wych niektórych pism lwowskich, nie potrafi 
być sportową — jest szowinistyczną do obrzy- 
dliwości — niesprawiedliwą i, niestety, jak się 
zdaje, nieprędko potrafi wyjść poza ciasne ra- 
my zaściankowego, a przytem grubo niesma- 
|eznego zacietrzewienia. 
Mistrzów polskiego footballu nie witano na 
jboisku Pogoni przychylnie. Cracovia mając do 
| czynienia z przeciwnikiem nietylko nie grają- 
jeym „tair“, lecz nawet (przepraszam za wyra- 
|żenio) brutalnie, panowała nad sobą w zupeł- 
ności, dając grę stylowo piękną i poprawną. 
Przy stanie 2:0 zdobywa Pogoń z solowego 
biegu pierwszą bramkę. Niedługo potem przy- 
znaje sędzia drużynio lwowskiej bramkę dru- 
gą, mimo iż piłka nie przeszła linii bramko- 
wej, W kilka minut po pauzie (3:2) schodzi 
z boiska obrońca Cracovii Fryo — białoczer- 
woni grają teraz w dziesięciu. Mimo to dru- 
żyna krakowska trzyma w swych rękach ko- 
mende zawodów. Synowiec, uszkodzony w po- 
czątku gry, nie może, rzecz jasna, wykazać 
swej formy; reszta graczy boz zarzutu. Gintel 
w obronie pewny i spokojny potrafił utrzy- 
mać linię ataku lwowskiego. 

Pogoń stara się wyzyskać swą przewagę fi- 
zyczną, lecz nieprawidłowości jej graczy nie 
iuchodzą bezkarnie wobec doskonałego. sedzie- 
eo, jakim był p. Obrubański. Rozstrzygnienia 
jego wywołują okrzyki oburzenia fanatyków 
Pogoni, którzy nie potrafili ocenić stylu dru- 
żyny krakowskiej.  Pięknem zwycięstwem 
skończyła Cracovia cykl matchów o mistrzo- 
stwo Polski, zdobywszy tytuł ten po raz pierw- 
szy oficyalnie w odrodzonej ojczyźnie. 


Cracovia I. — Pogoń II. 3:0. 

Ubiegła niedziela przeszła w Krakowie pod 
sztandarem sportu. W walce o tytuł mistrza 
w B. klasie naszego państwa wyszła na pierw- 
sze miejsce druga drużyna Cracovii, stwier- 
'dzając bezsprzecznie hegemonię krakowskiego 
footballu. Drużyna lwowska nie wykazała ża- 
dnych zalet poza wadami zdobiącemi jej dru- 
żynę macierzystą. 

Wyścigi kolarskie w Krakowie. 

Zawody te i tym razem wykazały, jak da- 
leke ich organizatorom do zrozumienia rzeczy- 
wistego sportu. Pomijając zresztą używany 
zbyt często zwyczaj „zamykania“ niebezpiecz- 
nego współzawodnika, co robiono jednak 
u nas w t. zw. biegu premiowym w sposób 
zbyt rażący, trudno nie wytknąć sędziom tych 
zawodów ieh niesportowego zachowania się. 
Sędziom bowiem nie wolno absolutnie wpły- 
wać na psychę zawodników, ani ich w czasie 
jazdy animować, bo wtenczas, rzecz jasna, 
wykazują najdobitniej, że do tych funkeyi ab- 
solutnie nie dorośli. Taksamo i 


i obok starte- 
rów i sędziów nie mają czego szukać przyja- 
ciele zawodników, bo zachowanie się ich mo- 
że pójść łatwo na rachunek wymienionych. 
Zawody nie wykazały poza p. Szymczykiem 
i Chyłką wysokiej klasy. Styl bowiem p. Ho- 
sera, zwycięscy w „Biegu turystów", rozbra- 
jał swą prymitywnością — tak chyba jeżdżą 
listonosze (nie chcę ich bynajmniej obrazić) 
a nie sportsmeni, stający do publicznych za- 
wodów na „torze“, 


JTCYT: 


Z sali sadowej. 
Szajką bandytów przed sądem doraźnym. 


W ostatnich dniach — jak już donosiliśmy — 
dokonano Śmiałego napadu rabunkowego na 
osiedle Zofii Wyzgowej w Modlniey Małej pod 
Krakowem. Bandyci, wśród których była tak- 
że i kobieta, dostali się do mieszkania Wyz- 
gowej w ten sposób, że jeden z nich wyszedł 
po drabinie na dach domu, wyrwał ze strzechy 
snopek, poczem przez strych zsunął się do sie- 


ni, cqdzia kluczem tkwiacvm ad wawnatrz nde- 


f Da 


ngli oni do pokoju, w którym mieszkała Wyz- 
gowa z córką i sterroryzowawszy je, spladro- 


wali kufry, zahierająe ich zawartość ną sumę i: 


kilkudziesięciu tysięcy marek. Obdzietony „„nie- 
sprawiedliwie" przy podziale łupów jeden 
z członków szajki, niejaki Szewczyk, z zem- 
sty wydał policyi nazwiska swoich współto- 
watzyszy, których też niebawem ujęto. W rę- 
ce wiadz dostali się: 27-letni Maciej Szewczyk, 
20-letni Fr. Duszyk, 19-letni Fr. Madura, 
17-letni Fr. Skrzypek i 21-letnia Marya Mar- 
chewka. 

Za zbrodnię rabunkowego napadu odpowia- 
dali bandyci wczoraj przed trybunalem dora- 
żnym krakowskiego Sadu okręgowego karne- 
go. Rozprawa wykazała, że głównymi spraw- 
cami napadu byli Madura i Skrzypek, reszta 
bowiem wspólwinnych stała na straży przed 
domem. Pe przeprowadzeniu postępowania do- 
wołowego Trybunał wydał wyrok skazujący 
Madurę na 20 lat, Skrzypka zaś na 18 lat cięż- 
kiego ohostrzonego więzienia. Co do osądze- 
nia reszty oskarżonych Trybunał doraźny 
uznał się za niekompetentny i przekazał ich 
Sprawę sądowi przysięgłych. 

Zaznaczyć należy, że zasądzonych bandytów 
od kary śmierci uwolnił jedynie młody wiek, 
każdy bowiem z nieh liczył niespełna 20 lat. 
Na sali rozpraw czekał już kapelan więzienny, 
by w razie wyroku śmierci przysposobić sha- 
zańców na ostatnią drogę. Przybył również 
pluton szturmowy z najeżonymi bagnetami, 
celom wykcnanią egzekucyi na wypadek wy- 
roku Śmierci. 

Rozprawie przewcdniczył radca Trzaskow- 
ski, oskarżał prok. Szwarz. 


| >. = EII RAT OOOO ITEE CRS SSE 
Wiadomości gospodarcze. 
Pelski Bask gwerancyjsy w Arakawie. 


Odbudowa gospodarstwa naszego państwa 
wymaga niezwykle wytężonej twórczej pracy 
‘naszego społeczeństwa. Wszelkie jednak wy- 
silki oraz inicyatywa jednostek czy grup spo- 
łecznych natraf a obecnie na niezmieme trud- 
ności przedewszystkiem finansowe. Zewnętrzna 
pomoc finansowa jest również bardzo utrudnio- 
na, a to niestety z powodu braku zaufania do 
nas. Tak więc powstan'e jakiejś poważnej pla- 
cówki przemysłu czy handłu przy pomocy ma- 
teryalnej zagranicy możliwem jest jedynie pod 
gwarancyą si'nej krajowej instytucyi finanso- 
wej. RU 

I to są może główne przyczyny założena 
niezbędnego — jak sę już okazało — Banku 
Gwarancyjnego z siedzibą w Krakowie. 

Wedle informacyi, jakie nam Dyrekcya udzie- 
Iła, zadan em Polskiego Banku Gwarancyjnego 
jest przyczymiać się do gospodarstwa społe- 
cznego obywateli państwa polskiego przez po- 
pieranie inicyatywy i organ zacyi twórczej w 
zakresie przemysłu, handlu, rolnictwa, górni- 
ctwa i butn ctwą. 

Do spełniania tych zadań zdążać będzie Pol- 
ski Bank QGwaraneyjny przez wykonywanie 
mwszeikieh operacyj bankowych, z natury po- 
wyższych zadań wpływających, za szczegół- 
nem uwzględnieniem interesów gwarancyjnych 
przez przyjmowanie poręki za dopełnienie zo- 
bowiązań wynikłych z udzielonych kredytów, z 
umów o dostawy i t p, ©0 w znacznej mierze 
przyczyni sę do nawiązania i utrzymywania 
stosunków interesowych zagramicy, z tutej- 
szym światem hamdlowym i przemysłowym. 

Przez nawiązane już przez Bank stosunki z 
zagranicznemi instytucyami finansowemi, `n- 
stytucya jest w możności prowadzió międzyna- 
rodowe interesy bankowe i finansowe, pod na- 
der korzystnymi dla klienteli warunkami, 


ZAKAZ WYWOZU NASION. „Monitor Pol. 
iski? oglasza obwieszczenie Ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, mocą którego w 7 dni po ogło- 
szeniu, jest zabroniony wywóóz przez linie cel- 
ne Rzeczypospolitej wszelkich nasiom. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Dzisiejsze, poniedziałkowe, zebranie odbywało 
się pod znakiem silnej baissey walut 
zagranicznych i obcych. Dolary amerykańskie 
szacowano na 2900—3000 Mk., franki franc. 
230—240 Mk, marki niem. 16—18 Mk, 
czes. korony 29—32 Mk., leje 23 Mk, niem. 
austr. korony 70—85 fenm Frzekazy robiono 
przeważnie na Wiedeń. Tendencya w dalszym 
ciągu na ogół zniżkowa. 

Akcye przemysłowe, górnicze i hamdlowe, 
przy braku gotówki, nie wykazują obrotów zna- 
czniejszemi partyami i ograniczają się do kil- 
ku gatunków: Trzebinia żelazo, Tepege, Trze- 


kinia tłuszcze, P. T. H., Cegielski, Chodorów, ||] 


Parowozy. Akeye bankowe i papiery lokacyj- 
me prawie bez zainteresowania i poważnieszych 


obrotów. W Polskiej Krajowej Kasie pożycz- x 


kowej panował dzis ożywiony ruch od rana, 
kazimierscy bowiem posiadacze obcych walut, 
a pmzedewszystkiem dolarów, wymieniali je. 


Dolary płacono po kursie 3400 Mk. co w po 5 


równaniu z następnie ustalonym kursem było 
korzystnem dla przezornych spekulantów. 


NA TARG od 22 do 28 z. m. spędzono: buhaji 
156, wołów 179, krów 402, jałówek 328, cieląt 
609, owiec 57, nierogacizny 1226, razem 2987 zwic- 
rząt. Płacono z jeden centnar metryczny żywej 
wagi: buhaje od 10.700—21.100 Mk. 
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woły od E 
Od piątku 28 paźdź. do czwartku 3 listop. b. r. 
Ni-gi Epizod bohaterskiej Epopei 
NOWĄ MISYA JUDEXA 


Dramat rostrojowy w 5 aktach w gł. roli RENE CRESTE. mę 


Ste. Ki 


8060-—23.809 Mk. 
cielęta od 2.600— 
od 29.500—50.000 


5 ą 2690 sztuk, na konsumeyeę im 


u 6S sztuk. — Ceny powyższe obli- 
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WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 


z dnia 31 paźzziernka 1921 r. k 328 
IIET TOPY TEPEE OTTO "TTK OZIOZIK 
Bałaty | dewiay: | SALA 
Bolary SŁ Zi. 3 5 


»_ kanađyiskie - 
Franki fraheseiio 
Felgi; skie 
> ezwajcargkie « 
Fualy szteriiua: . . 
Marki niezrieckie 
Korony austrraskie . . 
ezech-złowackis . . 
srwed>kia 
dnóski» 
norr eskie 
n al rom zóskie . 

iry włeskia 
Magki fir skie 2 
Flarenv kolendezst:ie 
luble carskie po 508 rh. 
„ tumchie „ 109 , 
- . 
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Paplery iokacyjma: 

4N, Pot. kraj I. 1593 z 
th „  „ szkolną T. 1898. 

ŁA Pak krej, z 
:27 1a 


r. 1913, 
” suwu, TOi . 
fje Pot. m. Krakowa z r. 1903 


Ge .„.. Lwowa . . : 
fyt GL kom. Banka kial. - 
KU <= AWG 
4th0 Listy z 
484 


m Ve 
st panku krel. 
>» = . - 
= uku kiset. 
Ba m 


+. Rku"Mzlopolskiego 
Ziom: Bantu Kred. 
Tow. Kredyt. zie m. 


..... 


Akeyo Faukowe:- 
Pelaki Bank Przzwysłowy ]-"Vam.. 
V em. 


l 


i 


Bank Hisateezmy  . . 
Małopotaki „gów (WE 
Ałamaski Benk Fradytowy 3 
Powazeehuy Bank Kredytowy S. A 
Rank Ziemaki dia Kresów, Bańcat 
Nxsk Hardiswy w Warszawie 
Pank Krasytowy w Wa-szawie ; 
Bank Związku Bpółek Zarobkowych 
Frox liemerova!ny . e 
Wiedoński Banl: związkowy . 
„Merko: T. A. Bank i Kantar wym. 


- 


Alaye Tew. hand?. ! przeman 
Poishie Tow. hazċlowe I f IY em. 
libor Sp. a h.-prz. Ł J. Borzowski 
Waudlswa $p$ ka ate, „Irapar” 
Pelsk: „Głos Tow. tranzport.-handl. 
C. Hartwig, Dom oksp-han Peznań 
Tersqa Pelska 
Warsz. Tew. akg. 
Zioleniewski 


"Handlui Żeglagi . 


gc: Sp. aka. Rud. Par. i. - ll. am. 
(.Lomisgz* fabryki maszyn roln 
Zalady amunieyjne „Pocisk 
gaTrzekrniatabr. mase. i arz. rola. dem 
Buta tolama, Kraków - s - 
M Antemote.* fabrykn zamnzhedów . 
Erabr. Portiand-Cemoniu, Szczakowa 


|1000,— 4300— „33 
1800—14000,— 


3, Góra" fabrykx cementu | m0] 110") 

(waj. nke. Zakłady Góraisze Biarasa . i 11000) 11:59 
„Tapege" Tew. dla przeds. górnie. ]5I08 |7200 (7 
Piza ake. prsom nal. | garów ziemna. . —. -'— 

iKarsaekia Towarzystwo naftowe . -mj mm 
Akeyjne Tew. paftewo „@nlieyz* -j = 
A. 'T. dla punem., oł. skal (d. D Fante) od -t= 
Peiska Nafta j > 5 2 100-—,2300— 
Mioeztrewnia w Merszy NL em. 1500— |18u0 —| 1807 — 
„Dikow T. A. . r . . = Cs 

azel” Pewsrochae zakłady kudowi. |1309-— 1589 — 
fabryka przetw. tłuszcz. w Trzebini ;5000-— 13300 — 5830 

A us Złeda.fabr.prsetwor. wyk, |4000—|4200 
Tabryka porcelany w Ćmiolowie. -~ - 
Fabe, į Rat, cukra w Choderswie 8500 — |800 —- 


ndz 
„>i 
RREAN 


= 


KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Doia % z. m. W: 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: aa 
2900, 3150, 3125, franki franc. czeki: tran 
210, 230, 220, funty szterlingi gotówka: tranz: 
13.000, czeki: tranz. 18.100—12.650—13.000, 
Bolgia czeki: trang. 222.50, Nowy Jork czekię 
tranz, 8100, marki niemieckie gotówka: tranz. 
17.50—18.70, ozeki: tranz. 18, 19.50—18.50, 
sprzedaż 18.50, kupno 17.75, Gdańsk czekií 
tranz. 18—19.50—18.50, korony austr. czeki: 
tranz. 85—80—8t, sprzedaż 81, kupno 98, 

Wiedeń. P. A. T. Wczoraj w obrocie prys 
watnym płacono za markę polską 102, za dod 
lara 1150. 


M EPP POW ESY E A 
KHABESŁANE. 


Podziękowanie.: 


a 
A 


Wszystkim tym, którzy z powoduj 
śmierci najukochańszej matki ś. p. 


Ludwiki z Gerwellów Hladijowej: 


okazali nam współczucie lub wzięli: 
udział w pogrzebie — składamy 
serdeczne „Bóg zapłać“. o 

Syn i synowa. 


Ks. PAWEŁ TALAGA 


proboszcz i kanonik w Bielanach 
ad Kęty, 

przeżywszy lat 53, zaopatrzony św. $ 
Sakramentami, zmarł dnia 29-go $ 
pażdziernika 1921 roku. 


Pogrzeb odbędzie się w Zembrzycach $ 
dnia 2 listepada b. r. 


CA LASU 


Bir. 4. 
GASTON LEROUX, 


Człowiek powra 


19 
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Tłomaczenie z francuskiego. , 


Słyszysz? W skroń!... zrozumiesz teraz, 
Jakiego doznałem wrażenia owczo wieczoru, 
gdy Marta zaczęła mówić o ranie na skroni 
widma... Rana krwawiąca przez lat pięć... 
Uspokoiłem się jednak i odzyskałem zimną 
krew, gdy wytłomaczyłem sobie, że to są 
najpospolitsze rany. We wszystkich bajkach 
łudowych, w powieściach fantastycznych 
mówi się zawsze o ranach na skroni. Jest 
to rana klasyczna, szczególniej, Jeżeli ma 
krwawić przez pięć lat i znaczyć krwią twarz 
widma... widma, które ukazuje się przy 
dźwięku wlokących się za n'm łańcuchów. 

Ach! ta Marta, ta Marta! Miejmy nadzie- 
$o, że nigdy się nie dowie, jak strasznie tlu- 
kło się serce we mnie!... a potem ta wzmian- 
ka o automobilu.. Pmebaczysz mi teraz 
Fanny, że zdekompietowałem nasz piękny 
serwis czeski? Wówczas przypuszczałem po 
prostu, żo mnie posądza, że mówi to pod 
moim adresem. Postanowiłem działać. Ze- 
brałem całą mą odwagę i sam zacząłem 
o tem mówić z doktorem. On mnie uspokoił 
w pewnym stopniu... Marta podejrzewa swe- 
go męża. To przyniosło mi pewną ulgę, alo 
mówiąc między nami, wolałbym, aby nie po 
dejrzywała nikogo. 

To straszne Fanny słuchać ciągle o za- 
mordowaniu człowieka, którego się zabiło 
własnemi rękami. Nie jestem tchórzem, Fan- 
ny, sama się © tem przekonasz... nie jestem 
Kchórzem.. Zabiłem brata. Widziałem jego 


oèromne ciało, leżące bezwładnie u moich 
BiuroBielskiej Farbiarni 


68 
tarbuie trwale, solidnie 


terminowo I tanio 
PUSTA. Elementarz powlastkowy . 


Wotyscy wiedzą, ża 
Krowoderska 68 Kraków 


zestawili J. Bystrzyckii M Janik Mk. 320 
PRÓCMICHI L 1 WOJCECHOWSKI K Wypisy polskia 
KBW. « p. Mk. 480 


Do nabycia: w Ksłążsłcy Polskiej T. N. 
wł. Małectiego 5, lab w Warszawie, Howy 


s . . . 


Świat 58. 
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0700097096 4RR2 000000000000000000406000000000 


Steczkarnie, młocarnie, wialnie, kie. 
raty, przystawki, pługi, brony, knity= 
watory, kartoflarki, buraczarki, gra- 
błarki, siewniki, wirówki. 
Sprzedaż częściowa oraz hurtowna 14537 
n Dom Handiowo-Relniczy „GLEBA“ 13 


Kraków, ulica Długa L. 3/G. 
Reprezentacya fabryki maszyn rolniczych 


„TRZEBINIA“ «— 


akc- 


BEBEDOZDE= PPRT V HEt 


Caa n REELLT ET T E dataa 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 


J. KALAFARSKIEGO 


Kraków, ul. Szewska L. 12. 


wykonywa solidnie kostjumy, płaszcze, świtki, wierzchy 
do futer i suknie spacerowe. 


Dla przejezdnych zamówienie wykonywa w 2 dniach. 


Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza- 
sopismem fachowem poświęconem 


Gostawnictwu jest 
„TYGODNIK DOSTAW: 
WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 28. 
Telefon No 259. 


A 


ogłasza antentyezne 
rozpisania ofert na do- 
stawy I roboty rządo- 
we, powiatowe i komun- 
nalne, informuje © wy- 


209000009 


o 


zapotrzebowywania 


ri 
Í. d. 

a e prywatne, źródła wy- 

twórcze I t. p. 


Wooocca 
1»: Borafy Cział insaratowy! 3-3 
znaczny nakład. 
Liczne uznania władz oraz Inserentów. 


Okazowe numary za przesłaniem 4 mk, 
w znaczkach pocztowych. 


zj 


znakomitą polską wodę alkaliczną 


„Ositromecką” 


| (dawniejsza Marienqelie; z Bydgoszczy 

zastępującą wody Karlsbadzkie, Gisshibler- 

skie elc. z powodu wysokich zalet leczniczych 

doskonałą w smaku poleca P. T. szpitalom, 
hotelom, restauracjom 


Dom Handlowo - Komisowy „Robur* 
Er. St Stelarzewicza 


w Krakowie, uł. Karmeiicka L. 48. 


mający wyłączne zastępstwo na Małopolską i Siąskł 
gdzie przyjmuje się zamówienia, 1357 


179%: 


„DROS NARLOW* s dis 2 listopada 1921 reku 


(nóg... Krew płyncia z rany. Czyn mój na-|sze!.. Całość okryłem płótnem: żaglowem.| Stała przed nim i podawała mu usta. Uea-| Oaty krajobraz bardzo był siuęiny, szere- 


|pełniał mnie zgrozą. 


sqdnie i spokoinio przeprowadzić, Miałaś 
| sposobność przekonać się już niejednokrot- 
(nie, że posiadam dużo zimnej krwi. Zdoby- 
łem się na odwagę i skonstatowałem, przy- 
łożywszy ucho do jego piersi, że istotnie 
był już martwy. 

Co zrobić z trupem? Gdzie go przenieść? 
Zaciągnąłem go w krzaki, by jakiś przecho- 
dzień nie zauważył go. Należało działać po- 
śpiesznie. W pierwszej chwili postanowiłem 
zawieść go do Sekwany i obciażywszy do- 
kładnie, by nie wypłynął, rzucić do wody. 

W tym celu zawiązałem mu mocno czoło 
chustką, by zatamować krew i wcisnąłem 
głęboko czapkę na skronie. Strzaskana cza- 
sza mało wogółe krwawi, ale, widzisz, ba- 
łem się plam. Zrobiwszy to, dowiokłem po 
do samochodu. Gdzie to położyć? Nagie 
ołśniła mnie jak płomień myśl o walizie. 

Była przecież waliza, która logicznie bio- 
rat rzeczy, powinna zniknąć wraz z jej wla- 
ścicielem, A zatem! Należy włożyć trupa 
do walizy i ukryć gdzieś wszystko razem. 
Była zamknięta na klucz, przeszukałem 
rzeczy Andrzeja, wydobyłem kluez į otiwar- 
łem ją. Była pełna. Wyjąłem część ubrań 
i bielizny, zaniosłem to do samochodu i przy 


kryłem derką. Potem włożyłem trupa do 


walizki z siłą, która mnie samego zdziwiła. 


Chciałem skończyć to wszystko póki nie 
zacznie świtać i ukryć to ponure dzieło w 


Potem obejrzałem dokładnie samochód |łował ją ta namiętnie, że omal nie udusił 


| Ale to sie już stało, a teraz trzeba było ji ubranie, st. łem kilka plam zaschłych naj w uścisku. 
myśleć tylko o tem, by dalej wszystko roz-j korbie i wsiadłem do auta. 
l Byłem już spekojniejszy, mnie wzburzo-:i prosiła, pożerasz mnie tax pocałunkami, jak: 
ny, 


— Nie tak mocno, darling, nie tak mocno, 


miałem dość czasu, by obmyśleć, co |ciebie pożerają wyrzuty sumienia. Kochała- 
zrobić z trupem, porzuciłem juź bowiem |bym cię jeszcze więcej o! tak, jeszcze wię- 
myśl rzucenia go do Sekwany. cej, gdybyś nie miał wcale wyrzutów sumie- 
Należało schować tę walizę w miejscu, |nia!.. Ale chodźmy już stąd! Uciekajmy 
w któremby go nikt nie szukał, W tej sa, |mój najdroższy! Daleko stąd, daleko!... Czyś 
mej chwili przyszła mi na myśl nasza pi- MA w IEAA pewną rzecz straszną, 
ic: órej j i iłem | straszną naprawdę?... 
> sg dake <A" — Co takiego? — zapytał zdziwiony. 
Od tego momentu wszystko przedstawia-| ~ Myślę o naszem umeblowania omzecho- 
ło sią zupełnie prosto. Gdyby szofer był już | wem — wiesz darling, o umeblowaniu jadal- 
w garażu, wyślę go pod jakimbądź poze- |neso pokoju. 
nem, sam sie zajmę autem, wejdę na górę 
po klucz, wrócę i zawlokę walizę aż do pi- 
wnicy. Tam już zajmę się ukryciem jej i po- 
zostałych rzeczy, w chwili odpowiedniej, 
wciny od wszelkich przeszkód. 
Postanowienie to przepłynęło przez mój} Nazajutrz w popołudniowych godzinach 
zgorączkowany mózg i zaraz, uspokoiłem |pan i pani de Bossiere udali się do willi po- 
się — przedziwnie się uspuko łom. choć pe- jłożonej nad brzegiem wody. 
przednio byłem wprost zmiażdtcny przera-| Fanny przyrzekła, że odwiedzi Martę a 
żeniem. Jacek przez kurtuazyę wobec żony, a może 
Skończyło się... Andrzej pojechał i nie po-|też w praktycznym celu, postanowił jej to- 
wróci więcej... A ty, ty! Fanny dia ciebie to | warzyszyć. Chętnie, coprawda zrzekłby się 
zrobiłem, przez ciebiel.. Dlaczego więc nie | wysłuchiwania tych wszystkich historyi, ale 
odpowiadasz mi?... dlaczego siedzisz w ką-|uważał, że jeżeli podejrzenia kierują się wy- 
cia nieruchoma jak kamień? Odezwij się!... | raźnie na starego Saint-Firmina, om nie mo- 
Wiesz już wszystko! Zitui się nademną, bojże wykazywać wobec nich zupełnej obojęt- 
przysięgam ci... przysięgam ci, że bywają | ności. 
takie dnie, że muszę odpędzać wspomnienia | Odi południa padał drobny deszcz, a chmu- 
wielk ji 


ROZDZIAŁ XVI. 
Willa nad brzegiem wody. 


praca, czy też jakąś nadmierną za-|ry całkowicie zasłoniły słońce. Jesień zwa- 
bawą, tak, jak się odpędza dzikie zwierzę, |rzyła już liście dmew w pobliskim lasku, 


My. Ż0W. 


igólniej od strony rzeki, bo w tym miejscu 
r Go jednego z rogów willi przytykał mały 
tosikowy zagajnik. Jacek twierdził że nie 
lubi osiki, bo hście tego suutnego drzewa 


arżą za najiuniejszym powiewem wiatru 
i eliwieją się, jakby targane nieustającą 
rozpaczą, 


Uwaga ta zdziwiła Fanny, nie przypusz- 
czała ona nigdy, by mąż zdolny był do po- 
dobnych obserwacyi id o tak poetycznego 
nastroju. Wiele nowych rzeczy odkrywała 
w swym mężu od dwudziestu czterech go- 
dzin. Zdaje się, że do tej chwili wcale go 
nie znała. 

Przyszli oboje pieszo, mimo błota. Wło- 
Żyli kalosze i peleryny, wiedzieni pragnie- 
niem samotnego spaceru we dwoje wśród 
pól. W ciągu dwudziestu minut byli jaż u 
wrót willi. "ą 

Był to maly, łprosty domek, n murach 
szarych i nagich, o oknach prawie zawsze 


|przesłoniętych ziełonemi żałuzyami. Z iedmej 


strony widnóć było altanka e spiczastym da- 
chu, zbutwiałych filarkach, wychylajneą sią 
na. zewnątrz ogrodzenia. 

Jacek zadzwonił do drzwi. Otworzyła im 
stara slużąca, poznała ich i mekla: 

— Pani się bardzo ucieszy, że państwo 
przyszli. 

— Czy pani nie chora? zapytała Fannv. 

= Pani zawsze jakaś zmeczona, chać nis 
wiadomo czem, bo wcale się nio rusza. od- 
puta służąca, zdejmując im kalosze i wiro- 
wadzając ich do saloni, skąd powiało za- 
tęchłe powietrze. 


mgłach nadrannych, które wisiały jeszcze 
nad ziemią, 

Ukryłem więc zwioki w walizie, zatrzasną 
łem wieko į zamknałem je na klucz na zaw- 


EKES 


by nas nie pożarło... 


cielu. 


— To są wyrzuty sumienia, mój przyja- | podchodził do brzegu rzeki, otaczającej sre- 


który jak awangarda starego bomu Senart, 


adwodną willę, 


R. Perschke 
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FILM H. Pierwsza czytanka dla dzieci Mk. 192— 
MCKEYNZ L Pan Tadeusz. Do potrzeb szkolnych 
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Przesyłki ońliera wleskymi środkami przewozowym: Eezpośredaio po zawiadomienia, 


Uprasza s!ę zatem P. T. Interosantów zgłaszać swoje przesyłki 
do Oddziału Spzdycyjtega 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holoksa, — Redaktor naczelny i odpow. Jaa Matyasik. — Drakarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


„POLSKI GLOB" Towarzystwo Transp.-Handiawe SKa. Ake. 


przypomina, że z otwarciem Sezonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Krakowem-Warszawą, Krakowem- 
Lwowem, Warszawą-Lwcwem i z powrotem. 
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zapłaty, a nacto na kosztą 


Gia Wiażqej ngtrzos7 Imi na sprzedzź 
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uda się 1336 
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w podwórzu, 3 wejście nn lewe 
Gdzie są Ido nebycia reszt. 
kach towary na: bieliznę, po- 
| szwq. wsyp;, fartuchy, suknie. 
kostiamy plaszaze również 
sukna szewioty, korty na mę- 
Ekie ubrenia, podszewka, pło- 
tno, barchany fiarele, cajgi. 
chustki, pończochy, skarpetki 
3 wiele innych towarów. 
Cenników i póbek nie wysyła. 
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równi ze staremi akcjami. 
6. Termin subskrypcji 
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Lwów, dnia 31 Października 1821. 
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Różańce w wielkim wyborze, 
obrazy siejne religijne, 
Szaty liturgiczne, b rety 
Kraków, św. Jana 24. 2139 


<4 oam a 
e a] 


re A aa ei a m m w EKRETARZ ażniejsz 
ATE Ki rE T A CAE E > >) KMC ZIĄ z ! $ instytucji AFA 
. z wykształceniem prawniczem, 
l | Polak, kat, 1. 55, o ;simie od- 
z row. w dz. 1 
nie AC A ; dniowych. wzel.wiegzornych. 
CZ rycz ZWZ) z r è od „K. W.” i 
Oewer a O 5 GSO" 5 ą 0; 4 `w GAA 40 "= BAZE WED i 1531 
í PLUT 7 EPOCE a 
“i 9 zp PLA i a "TW H s z 
„A S ? y A RA CG Wo 9 7 > | Papiery listowe $ 
GR © yras = „ŚĆ /ż+ M | pocztówki artystyczne, fl- 
2 3 MA "A f: bumy, ramki, port:ele 
a (W. a fi i A | karty do gry, polsca skład 
ES i | papieru i galanterii 
= li ray — Triin — 
ABR YRA | 3 |. Michat Stier ję 
3 | 
d 
i 
| 


=, 


rude 


Wózki dziecinne 


odrawia komyiełkić, 0.25 
izyjmułe wszelkie sepatyw IR- 
res tanicerstwa wchodrzae po 

cenach przystępaych. 47L 
PRACO *KIA TAPICERBIĄ 
J. Pieghowicza 
Kraków, Mikołajska 7. 
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Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyjnego Banta 
hipotecznego vehkhwahło dnia 26 kwietnia 1921 padwyże 
p Senio Kapitału akcyjnego z 70,000.090 Mp. na 


139,000.600 gs. 


Rada nadzorcza na podstawie zczwoienia Ministerstwa Skarbu z dua 758 
Września 1921 Nr. 15092/UN/21, udzielonczo w o rozumieniu z Ministerstwem 
l przemy ła i hasdlw, przystępuje do podwyższenia kznitału akcyjnogo o dalszych 
UJ 70,000.000 Mp. prezre wydanie 250.000 sztuk nowych ak.jt po 230 Mp. imien- 
$ ncj wartości w drodze publicznych zapisów 


na warunkach nastęonjących: 


) 1. Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych $ 
j akcji w stosunku 5 akcji dawnych na 3 nowe akcie. > 
ja 2. Axcjonarjusze, chcący wykonać prawo nodo:y, mają w poniż j oznaczo- H 
po nym terminie przedłożyć swoje daw ie akcj», bez arkuszy kuponowych, które $ 
będą im naty. umiast zwrócone po uwidocznieniu wykonznia prawa poboru. $ 
3. Kura emisvjuy nowych akcji wynori dia dotychczasowyci: akcjnnurj"- S 

jj szy ma podstawie prawa pubcru Kip. 550, zaś dia nowych p 
i subsyrytkentów po Mp. 650 za szinisę. R 
j 4. Ccna kup:a złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w guiówce fl 
wiaz z 50%, odsetxzmi ed tej ceny kupna za czas 


od 1 stycznia 1921 do dnia 
emisji po Mp, 50 od każdej akcji i podatek gieł- 


j dowy w myśl ustawy z dnia 2 Lipca 1921 poz. 55), 7 
; 5. Nowe akcje uczesini:zą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1924 na fi 


upiywa z dniem 3 Grudnia 1924. Przydział Š 


A akcji nowym subukrybuntem uskuteczni Dyrekc,a banku wedle swego azoa- [4 
nia w najkrótszym czasie po zamknięciu substrypcji. : 
Nowe akcja wydane będą po sporządzeniu sztuk, sa zwrotem tymcza- 

4 sowezo potwierdz: nia kasowego na tuiszczoną wpłatę, 
Na wypadek mieprzydzicitnia aścji, awróci bank wpłacone kwcty z 4%9 | 


Zgłoszenia przyjmują: 
Akcyjny Bank Ripoteczny we Lwowie i Jego oddziały. E 
Bank Dyskontowy Warszawski i jego odcziały we Lwowie i Droh: byozu. $ 
Aus*rjacki Zakład Kredytowy dla bandiu i przemysłu w Wiedniu. 


RADA HADZORCZA. 
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